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Prz'lśtadowania dzienni· 
karzy na Llfw11. 

Gdańsk. I? sierpnia.. 
(Polska Ann.::!a r cłcgraficuia) 

Z Kowna donoszą, te naczelny reda.k' 
tor opozycyjnego pisma „Ritas Turaus
kas" został aresztowany I wywiezłcny 
do obotll k.oncentracyjuego w Wor. 
nia\'lb.. 

Wielkie uroczystości 
w Berlinie 
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oobędtk sJ1ę ws.póma ~y:stuść rządu 
Rzeszy & Prus orwz m. Bertilia. Pra.Ri lódt. 12 sterpnia. 
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kó wzaciął ~pnia. W tej chwm rozległy 

· Doroikarz Mdzk!, Stą,nisław Przy- sie. s~rzały rewolwerowe: Dorożkarz pę 
bysz, padł ofarą szajkL bandyckiej na duł ,Jedn~ tak szybko, ze żadna z. kuł 
szasie ~więtosławice - Izbica w woje- go. m.~ do~ięgl~. Gdy tylk~ znalazł s1ę w 
wództwie łódzkiem. Przybysz wieczo· na.Jbltz.sze_J wsi, zwróc~ł s1 ę do posterun· 
rem wyjechał w kierunku Koła, gd.t.ie ku P?hcymego, składa1ąc meldunek o na 
zamie~zkują krewni jego tony. Ody zna· padz:.e. . Sk.onsygngwano Więkuy ~
lazł sie na odludnej szosie, która z obu dzia1 pohcyJny, który wyruszył na mrnJ
stron ma i?este lasy zagrodzili mu dro· sce napadu. W wyniku cał<>nOcnych po

Okazało sfi;, te bandyci urządzili so· 
bie w lesie wygodną kryjówkę, w której 
mieli urządzone legowisko, sporo zap~r 
sów L trunki alkohole. we. Zastano ich 
przy libacji, urządzonej z okazji uda!1ej 
wyprawy rabunkowej. Nazwiska uję
tych zbirów brzmią: Piotr Rogulski, 
Lech Ziemkiewicz, Wacław Jablodskl t 
Paweł Jerysz. Wszystkich osadzono w 
wi,ezie'1iU. gę czterej bandyci,' uzbroieol w rewol· szuklwań ujęto całą sZaike. 

wery. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!~iCa&aG!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Sciągnęli go z dorożki i, przystawia· 

Jąc mu lufv rewolwerów do skroni, za· 
ta.dali. pieni~dzy. Przybysz wyjąl z kie· 
szeni 125 zt.otych, które stanowiły cały 
!ego majątek i oddal bandytom. · 

- Nie wolno ci się ruszyć z inleJsca 
przez całą godzine. bo clę zamordujemy 
- zagrozili bandycL 

Przybysz, nie bacząc na ich pogróź· 
k\ natychmiast po zniknieciu oprysz;· 

,,Nowy lot potrzebny 
dla prestige'u lotnictwa polskiego•-oświadczyl 

pułk. Tountlery. 
New Y<>rk, 12 sieJlPnia. 

Komitet przyjt}cia lotników polskich 
wydał w hotelu ,,La Fayette" w New „. 
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Masy roztopionego żelaza 

Yorku śniadanie, na którem płk. Poun· 
Nery, odpowiadając na tnogę generalne
go k.Qn.sula polskiego, ośw.iad;czył, że r.o 
wy lot trtutsatlantyc~ Jest bezwzsr;tędnie 
potr!Zebłlry dla prestlge'u lotnictwa pol
skiego. Mówca poparł swe wywody za· 
ofiarowaniem na ten cel 1.000 do1aró,.,. , 

Ptk. arm.ji amerykańskiej f'ountlery 
jest osobistością dla Polski bardzo zasłu· 
żoną. W czasie wojny polsko-bolszewic-przerwały mur ochronny w bucie niemieckiej. 

W btrcie telaznej w Burbachu pr.ie· pl.onego żelaza. . ameryikafiskimi jako ochotnik do a•rmil 
SaarbrOcken, 12 sierpnia. I by z okien. Do~ola spadl deszcz rozto· kiej zglos '.l się z kilku innymi oflceramł 

nvaly masy roztopionego żelaza mur o- Robotnicy jakby cudem unikn~ll nie- polskiej. W charakteru dowódcy Vll·ej 
chxonny p:eca wysokiego i spłynęły do J szczęśliwego wypadlku. Jednego robotni eskadry lotniczej myśl!wskieJ im. Ko
kanalu gazowego, w którym stała woda ka siła eksplozji odrzuciła o dwadzieścia ściuszki dokony-\val na froncie pod Lwo-
na wysokości pół metra. melrów. Robotnik ten zemdlał, zresztą wem i na Podolu cudów walecznośc!.. 

W chwili zętknięcia sit} roztopionego nie poniósł żadnych obrażeń. Od spada· Jak wiadomo, Polonia amerykańska 
telaza z woda, powstala straszliwa eks· jącycb roz_palonycb cząstek żelaza za· zakupiła .tuż w fabryce Capronl'ego w 
plozja. Buchnęły w górę olbrzymie pło- ·paUa sie kuchnia, oddalona od miejsca Medjolanłe samolot, na którym lec!eć 
mienie, a w całej okolicy wyleciały szy· WY'{ladku o kitkaset metrów. mają do Ameryki dwaj lotnicy pc>lscy. 

& • w u ' 1 •www- 11 M.,iesz.katlców dzielnicy roboh1fczeJ &iii 1 = ii•.maz :& ao • 

demokra't~ZIOO i lewicowa wzvwa lud. 
lllOŚć dlO diekorwanila domów fłagarnil 
reipublld.'kańskd.eu. Dz'ieun:kj ~ 
st1'CZlne natomiast ośwfiadczaJą. te .rosz 
tka konstytucji wel!mars~ aie jest bYi 
nadmnliieJ świię !Jem naroóowem. 

Wyszli cało z katastrofy 
samolotowej 

" zginfli od wvbuchu. 
BerDn. 11 słerpnfL 

Na Jeziorze Ternplin pod P9Czdamem 
rozbił się hydiropJan. Pilool, z których Je-· 
den Jest francuz_ęm, a drugi nlemcem, r 
ratowa1i się wpław, poczem na lodzi 111.a 
torowej wrócili na miejsce wypadku, 
aby obejrzeć hydroplan. Niespodz.:ewil'" 
nie nastąpU wybuch motoru ło:łzi. przr 
czem obaj pi.Joel zostali zabici. a inne oso 
by odniosły clętkle rany. 

Uroczysty pogrzeli 
marynarzy lodzi podwodne/ F. 14. 

Pola. 11 sierpnia. 
Pog"rzeb ofiar zatonięcia lodzi poct 

wodnej f. 14 star się wielką uroczysto
ścią. W pogrzebie wziął udział przed
sta wiciel króla, podsekretarz marynarkie 
reprezentanci rządu, admirałowie, rene
rałowie, liczne delegacje z calrgo kraitt 
I olbrzymie tłumy. Na tt'wm1aćb ~łożono 
1>rzeszlo 200 wieńców, w tem wieniec 
od króla i Mussoliniego. 

Bu.Paci1u opanowało przeratenie. Prted Ul A 
lłngłicJ. w Zakonanam. we~ciem do huty zebrały się olbrzymie Lotn·ic.y polscy. ewne deszcze w meryce 

I' tłumy i na skrzydłach wiatru rozestly I lkl b l h 
lak0pane, 11 aierrmla. sie p.g.,głosld o fanta.stycznej llczb!4t zabi· • . • po w 

11 
c upa ac • · 

Dzisiaf pnyb~· ła do Zakopanego na tych l rannych. na samolocie angtelsklm. I . N(łwy Jork. 1 t •lerJ>dłL ·:--
2 d i byt k .ł .... ó O'oltli:a Atee~i 1 de•• allc-aaa} · 
- u owy po wyciecz a l>C"4&•>t w Lekarze .vrze~ałf pny)mowanle cho Londyn. ta slcrpn•a. trat douosz• uienułkl. wczoraJ w 

amt1elski~Q. licząc 28 osób. ry~h 1 posp1.eszY'.h d~ huty. I Ag~nćfa Reuten dono&l z Bugdadu. czule sllneJ buny tgin~ły od plorua 

łlo. \V'f popis W2Jdnm~ra"·· a Pogotowie mie~słue wyruszyło ~ ca· ~e l<>tntcy po~scy Ka!lna I Kłosi.nek. od!e· w pob:lltu Noweg-o Jorku trzy osoby. Po 
u 11 u '.I ł.ym taborem. ai iarząd huty ogłosił, ie cą stamtąd Jutro do Kairu na wielkim mimo wszystko. burza przyniosła J>tfW-

żaden robotnik n:.e ttletł nieszczęśliwe· samolocie anrhdskLm, obsługującym lhr ną ulgę po panujących od nciczu ty1c1 

BerUn, 12 sierpnia. mu W}'padkowL Je powietrzne impetjUm. dnJ wielkich upałach. 
,.Berliner Tageblatt•• donosi z Kow· EL 111 • i! 

na, że na kongres chłopski, zapowiedzia-
1 21 1 4 c uu M• 

1 
ew , • " :•!!J!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!" 

ny na dzień 20 sierpnia w miastec ~ku 
litewsklem Utiany, spodziewane · fest 
przybycie prezydenta Smetany i premje 
ra Wak.Jemarasa. który wvgł..>s i ć ma 
wiei.ka mowę połilyeżną . W n1 lW e tej 
Walc.łemaru orn6wl najwatn:.els'-.! 1ag-4 
dnienia HtewskłeJ polltyld ztnctr.lc~nej. 

Zjazd dziennikarzy 
pomorskich. 

łaotwa walczy ze szpiegostwem sowieckiem. 
Zlil<widowanie łotewsl<iego przedstawi

cielstwa wojskowego. w Moskwi·e. 
Gdynła, 11 sierpnia. Rna. 12 sl«pni&. I kwłdowat swe przedstawłcldstwo wot ka ~du łotewskłeto Jłlł cb~ ~-

Dzisiaj, dnia 11 sierpnia, odbyły sic; ~ Teleeraficzna ..fxoress") skowe w Moskwie. Pułkownik Keller dowama stanowiśka attache wojskowr 

w Odyni obrady zjazdu dziennikarzy po- Jak donosza dzienn:.td rządowe, to· będzie odwołany i nic powróci Jut na go sowieckiego w ~ydte, który, jak wy 
morskich. W wydanym obiedzie na twa zamierza w najbliższym czasie zli· swoje stanow;.sko. Przyczyna tego kro· kazała sprawa szpiegowska Langete<>. 
cześć dziennikarzy wziął również udział e• z r W'= nadużywał swego stanowiska w celach 

komisarz generalny Rzplitej w Gdańsku n I I antypaństwowych. Rząd łotewski prty 

p. Strassburger. g111e r~nsporty osgenu szedł do przekonania, że lepiej nie mict 

D 
· · t • • W 111 przedstaw!cieli.stwa wojskowego w l~osj 

~le S!OS ry SJamsk1e b ł f b . . sowieckiej l nie narażać sie na ryzykt 
J.Ozsta/q Si'!. przy Y Y dO 8 rykt, W które) nastąpiła katastrofa. akcJI szpiegowski·ej, z któr- wal1ka z po-

N 
. . „ . . · wodu eksterytorjalnośd sowieckie~o at' 

owy ,Jor~. 11 s1e:pma.. , .Berlin. 1~ sierpma. sierpnia otrzymały nowy transport gazu tache wojskowego była utrudniona. 
. , Dwie amer"."kank 1 ~ s1~stry SJamsk1e, (Polska AgencJa Tele.graf1czna) trującego. TranspQrt ten przechowywa-1 Rząd łotewski spodziewa s' ze w rn § 

!ICzące la~ 17-~te! ma1ą się p_oddać op~· . „Hamburger Volksstimme" donosi, ny był w magazynach fabryki do dnia I , , . ę, 3 Y 
racł1. pome'faz Jedn~ z mcb pragrue I ze znane zakłady chemiczne w Hambur- 10 b. m. prz~p~'O:V .prawa n:1ędzynar?dow1::ir-0, 
wnść ~a maż. Zdaniei:n lekarzy, tylko 1 ~u q·ra Stolzcnberga, które po katastro· Dziennik apeluje do władz, aby wdro 1>0 zniesieniu -stanow1:slca woJskowego 

~ud. mozc ':Etrzyi:tat .dz iewczęta te pay I ft~ wybuchu fosgenu 2mittszone były. wy-

1 
tyły natychmiast dochodzenia w spra· j attache łotewskiego. w Mo.skwte, rUld 

zycm. ({dyz pos1adaJą one wspólny sy· i wieź~ na morze i zatOlJić przechowywa· wie pochod,zenia t celu teio tajemnicze· sl>'Wiecki będzie zmuszony odwołać s~ 
stew ubłe~u lw'wle . ae u slebi• .d>.lomiki loscewa, w dala I ~o itaJlS,pOl'ta fo&&U&i · · l'O attacbe w R;da · 

I 
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.Prtepłórtia, wicemlsfrt ofimpJaay sza
chowej w Hadze, zwiększył slawę olim 
pijSka. Polski, zdobytą szarfami Wie· 

rzyńskiego i l(onopackiej. 
HR fi HtiłHiMIMĄ? A 

-Biewi,lialny aero11an. 
Najmniejszy szelest nie 

idradzi zb iżenia „latają
cej śmierci". 

„Daily Mail" donosi o projekcie, Jaki 
powstał w angielskich kołach lotniczych 
a. który wywoła niewątpliwie przewrót 
" lotnictwie wojsko:wem. 

Przedstawiciele sił powietrznych 
czterech mocarstw Anglji, Francji, Ro
sji i Niemiec opracowują obecnie plan 
budowy samolotu, który bylby zgoła 
niewidzialny. Taki niedostrze?;alny go
tem okiem aparat siałby śmierć i znisz
~zenie, .zapomocą gazów trujących i 
')omb. 

W przeciągu paru minut pożoga wo
ienna ogarniałaby,.._ , miasta, dziesiątku
ląc bezradną ludność. Niewidzialna 
~mierć spadająca, jak sęp na bezbrodnne 
:>fiary - oto marzenie ludzi XX-go wie
im. Manr,ą tedy cywilizowani, kultural
ni „gentlemani", o stworzeniu śmiercio
nośnego aparatu, przed którym niktby 
nie zdołał się obronić. Motor w owym 
nowoczesnym samolocie będzie dys
kretny i cichy. 

Najmniejszy szelest nic zdradzi zbli
żania się latającej śmierci. Obecnie prze 
prowadzane są doświadczenia malar
skie, chodzi bowiem o wynalezienie bar 
wy, która z daleka bylaby niewidzialna. 
W laboratorjach sowieckich i niemiec
kich eksperci usiłują w tak chytry spo
sób rozmieścić światła i cienie, na po
włoce aeroplanu, żeby mogła sprawiać 
z daleka maszyna wrażenie obłoku. 

Najmniej trudu sprawiło fachowcom 
uciszenie motoru jednakże z chwilą, gdy 

Raid lotniczy Małej Ententy i Po'skl. 
RaUI samolotów Małej Ententy I Polski tuż sie zakoticzyt. Pierwsze 
miejsce iająl aparat czechosłow acki. który calą droge dlugości 3111 
klm. przebył w 15 godzinach i 2 minutach, drugie miejsce zająl aparat 
rwnuńskl, tnecłe czecbosłow'lck i, czwarte równlet czechosłowacki, 
ph,te ;ąoslowiaflskf i 6-te polski z mjr. Stachoniem i kpt. Isie~ 
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Niema już zawadjackich cowboy'ów 
Lassa zaczepia?ą się o anteny, a mustangi łamią nogi 

na asfaltowych drogach.. 

Cywilizacja tępi bezlitośnie wszelki romantyzm. 
Jes?.Cze kilkadziesiąt lat temu młody ryki spotkać dziś motna mlodzleflców z 

człowiek. którego gnała do Ameryki wykształceniem „cowboyskłem„. któ

tądza przygód miał pewność, te znaj- rzy nie mogąc znaletć odpowiedniej po

dzie zajęcie w je<lnym z licznych „ran- sady zajmują się przemytnictwem alko

chów", rządzonych przez cowboyów. holu. lub poprostu służą w ojeżdżalnl:ach 

Na miejscu stepów bezkresnych i prerii jako nauczyciele konnel łazdy. Oplaca 

powstaJy dzisiaj osady 1 miasta. Klasy- się im to lepiej, nit stutba w ranchu. Nę

czny typ nieustraszonego jetdźca, po- dzne wynagrodzenie (50 - 60 dolarów 

gromcy dzikich koni I bawołów nieza· 1 miesięcznie) i fatalne warunki mieszka· 

długo stanie Się muZealną osobliwością. nłowe mogą zadowolić jedynie wlócze· 

W! katdem ~teście zachodniej Ame- gów meksykańskich. lub biednych em.i· 

Wałka o skarby Abdul-Hamida. 
22 książąt i książniczek procesuje się z rządem 

tureckim. 

grantów. Oni to zajęli dzisiaj miejsce 
dawnych cowboyów. 

Wprawdzie za dawnych dobrych 
czasów pensje cowboyów nie przekra
czały sumy 25 dolarów miesięcznie, ale 
dawny cowboy mniejsze mial wymaga
nia. Umiał on jedynie rzucać lassem i 
strzelać z bicza - wyksztakenie posia
dał elementarne. Mieszkalo się wów
czas w pustkowiu, do którego nie docie
rały wieści ze świata. 

Oddaleni o 1etld kilometrów od najblliszęl 

atacji kolejowej, wiedli cowboye :tywot pustcl
nicry, dowiadując się tylko przypadkiem o łcm 
co słychać na szerokim świecie. Oprócz żony 

właściciela ,,rancb'u" i nauczycielki wiejskic:j 
nie było w okolicy ładnych gOO.nych widzenia 
kobieL 

Tancerka występująca w prymitywnym szy_n. 
ku, uczęszczaym przez włóczęgów wszelkich 

Od roku 1918, to jest od czasu, gdy I tereny naftowe w Mezopotamji. Mimo, narodowości, przedstawiała dla cowboya niedo

umarł ostatni władca państwa tureckie- że o spadek ubiega się 22 osób, wartość Acigniony ideał kobiety ,,z miasta". 

go, sułtan Abdul ttamid, toczy się prze- każdej części będzie przedstawia.: pokaź Największym wrogiem cowboya jest cywillza• 

ciwko republice tureckiej wielki proces ny majątek, tembardziej pożądany i u- cja. Ta c.I..wiliza.cja, która zagarnia stepy i ;>r~r-

22 książąt i księżniczek tureckiej dynasji pragniony, że członkowie tureckiego do je - posuwa aię naprzód z chrzęstem i grzmotem 

o należny im spadek. Rozmaite koleje lo mu panującego, rozsypani po wszystkich turbin, lokomotyw, sam<><;hodów i samolotów. 

su przechodziła ta wielka kampanja o krajach Europy i Ameryki, znajdują się Tut obok bezkresnego ranchu powstają j!: IiPd 

bajeczne skarby Abdul-Hamida. Zda- w opłakanych stosunkach majątkowych ziemi dra.pacu nieba. Chyżonogie mustangi la· 

wailo sń<ę, że Sa>ad!lrobiercy suił'tam osiąg. Koszta procesu pochl-0nęły już ogro- Inię nogi na asfaltowanych drogach, a lasso za-

ną swój cel i proces wygrają. mne sumy. Jest zrozumiałe, gdy się weź czepia się o druty i anteny. Gonitwy po preriach 

Republikańskiemu rządowi tet zale- mie pod uwagę, że sprawę prowadzą walka z indjanami, ujeżdzanie dzikich koo.i i la

żalo na tern, aby sprawa nie nabrala europejskie slawy adwokackie. Poprzed panie na lasso rozjuszonych bawołów nie iest iuż 

zbyt wielkiego rozgłosu i gotów był dać nim adwokatem był niemniej, jak sam jedynem zajęciem cowboya. Tysiąc innych spraw 

odszkodowanie, na które się jednak spad b. prezydent francuskiej republiki Mill- odrywa jego uwagę: wy~cigi samochodów, ca

kobiercy nie zgodzili. Zacięta walka lerand, który po swojej dymisji powró- djo i kineniatograf, mecze sportowe i konkursy 

trwa więc w dalszym ciągu i nie wiado- cit do adwokatury. piękności kobiet. 
mo, jak i kiedy się zako6czy. W każ- Obecny zastępca strony skarżącej Maista, które powstają na preriach wydaj<\ 

dymbądź razie wielu współubiegających jest sławny angielski prawnik Benrct. się cowboyowi sezamem cudów, i kopalnią złota. 

się o spadek książąt i księżniczek nie Żeby u~yskać potrzeb~e sumy do pro- Armję cowbo~·ów opauowat duch de· 

dożyje prawdopodobnie zakof1czenia te- v.:-adzema procesu, zał~zył on, w Londy- zercji. Właściciele ranchów napróbo 

go sensacyjnego procesu. m~ towarzyst:"'o akcyJ!Ie, kto.re wy~tę- usiłują powstrzymać swoich pomo(:ni-

0 ogromnie bogactw Abdul-ttamida pu1e w ~ro~es1e w zastępstw1~ r?dzmy l ków -. codzi.eń nowy uciekinier pakuje 

krążą wprost fantastyczne opowieści. Abdul-tta~1da. ??~atem zwr.ó~1ł s!ę .~en . manatki, zawiesza lasso na kołku, spr 1,e· 

Według francuskich źródeł, wartość n~t do .ang1elsk1e1 1 francusk1e1 ?PtnJl pu daje konia i jedzie koleją do miasta. Do 

·spadku, na który się składają ogromne bhczneJ oraz dyploma~ów, stoJ~cych u bram wytwórni filmowych ciągną pro· 

prywatne dobra sułtana oraz jego skar- ~t~ru .rządu z .we~wa~1~m, .w ktor~m w cesje kandydató'N, w oryginalnych ka

biec, pełen bezcennych klejnotów i dro- 1m1e~m spra~iedh:"'osc1 domaga się po- peluszach i futrzanych mokassinach. 

gich kamieni, oraz mnóstwo depozytów parcia st.aran rodziny ~ył~go sułta~a Ab W Holiywood znajduje się obóz cow· 

bankowych, wynosi przeszło 200 miljo- dul-Ham1da o oddame im naleznego boyów, gdzie można wynająć clzikieiro 

nów franków w złocie. Do tej kolosa!- spadku. jeźdźca z rynr.ztunkiem i koniem. Wuii 

nej sumy dochodzą jeszcze olbrzymie on bowiem brać udzial w fantastycznym 

me .............. - !&IM* Ml • f:lmie, _ś_cigać nieprawdziwych wrogów 

motor przestaje hałasować, rozlega się iż maszyna tej barwy pozostaje niewi- i walczyć z wynajętymi ind!anami, •1 ; ż 

tern wyraźniej, ostry zgrzyt propellera. dzialną nawet wówczas g-dy się na nią wieść monotonną egzystencję w das-

Jeden z inżynierów proponuje zastą- skieruje światło reflektorów. nym ranchu. Ongiś uganiał się on Ha 

pić dwu lub czteroramienny propeler Nie jest to jednak „idealny" typ nie- swym rumaku po ogromnych pcistw«,. 

maleńkim propelerem o sześciu skrzy- widzialnego samolotu. kach, ciągnących się na przestFeni k"l

delkach. Pocieszmy sie ! Cywilizowana Euro- kuset kilometró-w - dzls'.aj rifnch wyn,1· 

Angielscy inżynierowie skonstruo- pa wydala genjuszów, którzy wymyślili si najwyżej 20 kilometrów. sprawia wi~c 

wali model bezgłośnego aparatu, ciem- gazy trujące - wyda więc i konstruk- wraż.enie ciasnego podwórka, w którcm 

no zielonej barwy. Sprawdzono bowiem tora latającej śmierci. cowboy czuje się jak w więzienill. · 



-- • WWF 

Skok złodzieja z 2-go piętra. Propagator wolnej miłości 
„SpecjaUst~" nie poniósł żadnego szwanku. został pobity przez swoie słuchaczki. 

' · Udi, 12 sieypnia. I bikacją ustawiono specjalną straż i we·} Lódi; 1 t sierpnia. I poświęcał jej bardzo duto czasu. Wh~ 
Gdy P: Adam Szklarsk: (Targowa 2~) zwano p.olicję. ~a w.do~ grańatowych Michal Wildczak pracował w fabrr nie wcwraj siedz;ał w parku Pon:atow· 

zbudc1ł się . ze snu_ 1 wsz. edł do. kui:hni, ~unduro\\'. złodz1e~ strac1ł t~mp~ram ~nt I ce, a prócz tego propagował w Łodzi ... / ski ego i trzema młodem1 robotnicami .. 
1'astał tam Jak1egos 'Krępego męzczyzne 1 posfusznie udał s1 ę do komisariatu. Tu wolną miłość. Ideowa praca nle dawa!a opow : adał im o państwie ptzyszłośct w 
w cyklistówce, nasurJęteJ na oczy, któ· się okazafo, że był to znany ,,specjalista mu wprawdzie mat.erjalnych zysków, którem nie będz'.e związków tnalż'cń· 
ry najspokoinie1 y.- świecie pakował do m;eszkaniowy", 24-letni Samuel Trzab. 1 lecz tylko pewne zadowolen:e, jednakże skich, zdrad i tragedii miłosnych. Stu· 
worków pościel i bieli.znę. mw '!WWiWIW$attio.::MilWIBWWWWliiiSh4Mkl I ~( - j chały cierpliwie jego oracji, rue przery 

- Co pan tu rGb1? - krzyknął Szklar ... wając potoku słów. 

ski.:_ Bądź pan cicho, bo panu ręce i nog-i • „ Virtuti Militari" na piersiach oficerów japońskich Ody skofictyl jedna i nich zapytała 
poła mit: - odparł zJodziej t ilegmą, od· go._ A kiedy. to wszystko będzie? 
kladaJ4c spakowane łupy. . . . 

P. Szklarski szybko wybiegł na ko· - Mote JUŻ od pierwszego. 
rytarz, otworzył drzwi wejściowe i po· Nastąp:1a krótka pauza. Wildczak, 
cz.ął wzywać s11siadów. Złodziej widząc, wobec ~_,odziewane! bliskiej zm;any 
że może się znaletć w potrzasku, Z<le- wszystkich kodeksów matżeńsk!ch, 
Qydował się skoczy~ z drugiego pietra przytulił s:ę do najorzystojniejszej towa· 
na Podwórze. rzyszki i pocałował ją w usta. 

Po chwili znalazł się już na bruku i W tej chwili dwie jej koleżank! zer 
nie doznał iadnebYoQ szw_an~u. Tymcza· wały sie z ławki. 
sem d.ozorca dom~ uzbro:ł s1~ w zelaz~y _Ordynus! _ wrzasnęła Jed:rta a 
drąg .1 ~tant\ł z mm do ~alki. Pec~ov.)~ J nich i palnęła gio pięścią między oczy. 
zTodz1e!aszek sc~ronił s1e do ub-.k1\,;J1 ~ wmdoza:k rz.ooi~ siiię na WQ.iownk.zą d11Jie-
Zamknieto drzwi na zas~:ke, i:zed u· wczynę i począł ją okładać laską. Wyni· 
WA!I'" WS ' !!łrM!!p • kla ogólna bójka. Trwała ona aż do przy 

Codzienne traged'e. 
W parku tródliska targnłtł Ilię 11& tycie ł 

25.tej:ni robotnik Gustaw Rut, :r;amieclały rTZY 
.Wcy Kili:6skiego 20~. Wezwane pogotowie stwler I 
dziło otrucie eiencją octową i w stallie grotnyin i 
pnewiozło go cf.o •zpitala w Radogoszcza. Przy 
desperacie znaleziono karteczkę, 6 której było 
aapisaile: Nie mam pien.iędiy. 

W mieszkaniu wlasnem przy ulicy Gazowej 7 
łaf-gnęła się na tycie 44-łetnia Aniela Szewczyk. 
WTPijająe większą dozę ęirytusa de11atUn>wa
-go. Ud.zielo~ jej po!OOCy lekarskie~ 

W mieszkania przy uJłcy ·28 pułku Strz. ltan. 
15 Stanisława Karczmarek w celu samobójci,m 
aapiła aię tdeznaneł trucizny. Pogotowie prze
wiozła J- do azpitila w Radogoszczu. 

bycia policji. Cafa czwórka doznała o
brateń cielesnych. 

A &WIFS - -
fta C iarnBCklBi liórzB 

zaklad inż. Misiewicza nie ucieP
pial z powodu, wybuchu. 

Lódt, 12 sicrp.'l!a. 
Zakfad leczniczy inżynierr Misiewd· 

cza na Czarnieckiej Górze komunikuje 
nam d„ogą telegraficzną, że w czasie 
pożaru, który wybuchJ przed kiJku e :iia

Uroczysfość deforowanla. of!cer6w jap otisTdrlt tfrzyfaml „VtrfuU M:Jftari-' sfa· · mi w tej miejscow~ści, spł'Onęła Jedrnie 
ła s:ę wielką manJestacją braterstwa broni Japonji i Polski. Na uroczystości elektro~vnla, nat!>m1ast zakład leczn1~ty 
byl między innymi obecny 8J·letni mar szalek jaUQóski Oku, bohater wojny z I las me uclerp . ały z powodu pożaru. 

1904 roku. Jednocześnie zawiadamiaj~ nas, że 11l·kf 
nie postradał tycia. - • 

DZAC WĄSKICH CHODNIKOW NIE ZAGR Pod kolami samochoau. 
Lódt, 12 sfert>n· a. 

·PRZESZKODY W. PIESZYM RUCHU, KTÓRE POWINNY BYĆ USUNIĘTE. Na Placu Wo1nokł został przejechany prz~ 
1amoch6d 50-lełni Abram Brajtsztafn. 1amie• 
kały pn:y ulicy Wschodniej 40. Doznał OD cięł

kłcb obra!e6 dłowy. Pogotowie w stan.ie nleo 
pnyto.mnym przewiozło go do szpitala w Ra. 
do,otzuu. Policja kierowcy apia&ła protokół. 

Lódź. 12. sierpnia. 
Od wystawania na chodnikach lódiia 

nie odzwyczaJU słę muieJ lub więcej 
rruntown:e, a jeżeli jut „stoją„, to w 
katdym razie - ietkają Jednem okiem 
w strorte posterunkowego, wystrzegając 
s.lę, aby „t~ka przyjemność'' 

ale kosztowała dotówkL 
PanuJe Jednak Wśród IOdzlaa 

my jeszcze obYCZal. 
który nlewątt>Jiwie w znacznie więk· 
szym stopniu przy'CZ)'Jlia s'.4 do 
atrudnieola pl~o tucliu aa chodat · 

Ił.ach. 

ntt wystawanie. ObyciaJ t~ to -
W91>ólne cboctzenłe 3-cb. 4 •eh albo I &·cłu 
osób tit.,- rek•„ l wtołłu1Jaee stąd ua· 
&redlenie Uotdll'U dJa reszty pcZechod-

. ulów. 
Trotuary w łródrnlddu Łodd M 

priewdołe WC\Sldt. wcale aJ.e wlelk.r 

miejskie, ruch - oczywiście - duty, Przydałoby się wie1ce, aby łodzian:e 
to też taki sposób chodzetJia mocno daje nasiąknęli nieco tą świadomością. że 
się we znak: licznym pasantom. chodn:Jd są nie po to, aby pojedyńcze 

Zagranicą władze, do których nale:!y gru1lkl przeirradzały je, tworząc w ten 
normowanie ruchu ulicznego, zwra<:aJi\ sposób przeszkody Q.la innych pasantów. 
uwagę na ten · l!l!lm!!*!eepi!!!!'!!!!~!!~l!!l!i!A!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ę:at!!!!!'!*!..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 

czynnik hamuJąc:y, 

Pubłl~Ulokl zwraca się uwaite na to, te l{was'no z· o' łty 
cbodz.it powinno s1e w pojedynko, lub . • pasek. 

dwófko. - a; e··e•ss•• 

Krwawe porachunki. 
lódt. 12 sierpnia. 

• 

W bramie 4-. pr.111 ulicy Pnelud 7l aostał 
NG1ł1 DOłan t~aik T a.de~m Pyl. &hlleuk.i.t-, 
pny alicy lapjol.kowej 53. Zajęło li• Dim po
totowt.. 

Na plac.i pny dcy Ofrodawef poturbo 'UlO 

„tkltwt. Jł..l.laieee Cbaima ladoweJda'o, .... .... „ ..... ~ A.&ejaali a ..._ a.. 

Cena cytryn podskoczyła nagle o 200 procent. 
Niespodzianki wszędzie są możliwe. 

Tembardziej w Łodzi. Ale czegoś po
dobnego nikt nawet nie przypuszczał. 
Bo czyt to nie we>ła o pomstę do władz, 
żeby ni z tego ni z owego cena cytryn, 
tegq Jedynego południowego owocu, do
stępnegQ dla szerokich mas, 

podniosła si°'ę nagle o 200 procent! 
Jeszcze pri~d kilku dniami t. r,w. 

„wózkaneu siłą wpychall priechodnlom 
cytryny do rąk za IO rrosz.y, a dziś -
tea wn tćłto·kwa.śny owoc 

. kos7.tuJe 30 1roszy l 
Co się stało? 

... ,. di S&U&UiiMr&" Ai#iild' 

Podobał się 

Jak nas lnrormur.t, podrotenie er 
tryn w tak znacznym stopniu wywołane 
jest wylącfńie w.tmoionym apetytem 
spekulantow, którzy po porozumie11 u 
sie między sobą wprowadzlll „nowy :en 
nik" na cytryny. 

Wskutek tego łodzianie stracll: możr 
n.ość konsum-0wania cytryn, które w !Le
których wypadkach, ze w~lvdu na U' 
warto~ć witamin • 

po:Sladaja naw~ znaczenie lecznMcse. 
Miejmy nadzieję, te ten nowv pas~k 

na cytryny w nasz.em mieście długo aie 
nie uwz.YtDa. 

(-es-). ....... , blik a 11 

jego żonie 
wf ~c z zemsty oskarżvł go o krad'lie!. 

Lódf, 12 sierpnia. to też spodobał się tonie Burczyńskiego, 
Do policji wpłynął meldunek Miec~y- która ciągle mówiła mężowi: 

sława Burczyńskiego o kradzieży, doko· - W..eź z niego przykład. To jest i 
nanej w jego mieszkaniu. Poszkodowa· gruntu poczciwy ctłowiek. 
ny oskarżył Michała Słupka, który był Burczyński nie mógł znieść tych ct:r 
jego częstym gościem. głych uwag. Próbował p~fócić sio ze 

- Tylko on znał dokładn'.·e rozkład Słupkiem, dawał mu do zrozumienia, że 
meg-o mieszkania i wiedział, kiedy mnie nie życzy sob.e, by mu składał wizyty. 
i żony niema w domu. lecz nic nie pomagało. Słupek ciągle 

. Wdrożono dochodzenie, które przy· przychodził. 
~ niosło nieoczekiwane wyniki.. Okaz:1ło Wówczas powstała w nim myśl zdys 

się, że Burczyf1ski symulował kradzież kredytowan ta go. Pewnego wieczoru, W 
i w tym celu umyślnie wyniósł z do~nu czasie nieobecności żonY., zainscenizO'" 
rozmaite r lec~y i ukrył je w jakiejś szo- wat kradzież z włamaniem. 
pie. Przyparty do muru, przyznał s ię do Policja w wyn:ku przcprowadzone~o 
wszystkiego i opowiedział co następuje: dochodzenia Burczyńskiemu spisała pro-

.W Parv.Iu na hf,Dodr0JJ1Te w t:ongliami>s wytludowan•o gmach, rdzfo mle!cl~ slę 
Od pewnego czasu Słupek stale u 11Je 1 tokół, celem poclaJrnięcia ro do odpcr 

ro przesiadywał. Był to człowiek spokoj wledzlalności za fałszywe o.skartcnle. 
ay, Zl'ÓWłlOWUonY l bard.w Dracowity. ł>ę<Wc łlle~ iotalizat~ ' 



· -)eżeli nie ze!dziesz z tego drzewa, 
ł.o ci wszystk'.e kości połamię I 

...._ Nie boję się tego. Jestem alcroba
t11 cyrkowy:{ll. 
M •ffp iLfi fji *iWH'if Md • 

Jaki wago~ 
jest niebezpieczny w czasie 

katastrofy? 
Utarta oipin.ja, iż naj1Jezpiecmięi jest 

tiadać d10 śr-0dkowych wago.nów, ni'e zu
pełnie odipowiaicła praw.dz.ie. Lic.tne 
przykłady w czasi·e katasitrnf kolejowych 
wykazuią, że właściwie w środkowych 
wagonach najwięcej było zabityoh i ran 
Dych. 

Otóż stopień bezpieczeń·stw,a W·ag~nu 
w cz~e kafa ... trofy kolejowej zależ;
przedewszySltkiem od solidniej , budowy. 
Sród ·szeregu wag'Onów największym usz
kodzeniom ulega wagoo stary i' słabo tbu 
dowa.ny, gdy tymca'Z!Sem wag·ony silne o-

• • • • ł -. . ! ·• . 
!(>lltta:Ją S'lę zgmeceruu, a pasazerow1e w 
nich s:iedząq wychodzą w.zględme · cało. 

Fakt ten Zi!llalarl '1Da.jlepsze potwłer-· 
tłze:nJ:e w cia&ie ostaihnieij katastrofy ko
lejowej pod Dlin.ke:ls<:herbie:n w Niem
czech. $r<>clilrowy1 stary wagon zostąl 
atra.szikaaiy przez s.ąsiecLnie n·owe ł mas)' 
w.ne, t.aik, że 16 osób poni'Osło w .n·w 
śmierć ,a reszta pasażerów Wyszła z 

- Ody w przyszlyD1 roku przejdę Clo 
szóstej klasy, to pan Stanisław będzie 
mnie też całował? 

- Panno, Maniu. niech pani zaczeka. 
Pani jest moją pierws·zą miłością... 

- A co to byto z Ninką? · 
- Ona była moją ostatnią miłością, 

proszę pani. 

·Nowa era dla służby. 
Służąca będzie o-trzymywała urlopy i praco-wała 

tylko 8 godzin dziennie. 

'Pntentoti · ~~ ~i[ii ~rnwa. 
Z dziejów· paryskiej 

, klaki . teatralnej. 
Czy klika teatraLna nie ~ala j!Uż oo 

początku iis.tnierua współczesnego teaitru 
a więc za· czasów Shakespeara w Ainglj~ 
oraz MoLie:ra, Racine'a i Comeilł'a we 
Franaji - tego nie wiedzą histąrycy Mel 
po-meny napewoo, ~onkretnie jed.n.aik wia 
domo, że klaka istin.iała jut· i posiadała 
wieLkie znaczenie - w roku 1820, w P1 
ryżu. 

W . tym roku bowiem załotył w nad· 
sekwań&kiej stolicy m.eja.k.i Sauton „fir
inę„ pod nazwą: ,,Assuran<:e de Succe.s 
Drama.tique" - „towarzystwo, zaihe:zpie 
c:zaiące dramaturgom powodzenie'', z 
którego usług -ówaeśni piauz..e te&tralni 
1:JAder chętnie i skwapliwie korzymaii. 

W nieco pótniejszym czas:i.e stał na 
czele klak.i w operze paryskiej monsieur 
Auguste. Człowiek ten znał się znaJronll 
cie na sztu<:e „ldan.iania. cękami" ·-

Kiedy odbywały się pierwsze próby 
z opery Meywbeera ,Jłuegnoci"'i mon-

, Lódt, 1.2 sl1'rpnia. wprowadzić pewne zmiany do ustawy. · sieur Auguste .iurp.isał do 6wcze;isI:1ego dy 
Jak już d~~M~r wcz~rajszy „Ex~r~ss", J Zmartwi,! się nato~·ias~ nasze gosposie, rektora Veron'a następujący list: 

do kancelao1 seJmoweJ ~ynęła JUZ no- które przyzwyczady się już do obecne.:. ,,$zanowny Panie Dyrektornel Jes
wa ustawa o służbie domowej. go stanu rzeczy i dziwnem się im .wyda tem z nowej opery nadzw~ zaidowo
. W myśl tej nowej ustawy, służbę pewnie, :te , lany, pracować dla .ta.kich dzieł j.e&t, isto 
domową ma obowiązywać służąca otrzyma takle same pmwa. jak tnier bard%1o przy:j.emnieł Prawie pny 

ośm~iony dziień pracy. · Inni pracownicy. wszysłkidi atiach i duetM:h daje się ~ 
Każda służąca po rocznej służbie bęc1złe Ale trudno, z tern trzeba się pogo- zrobić. Po duecie w czwartym akcie bę-
miala prawo żądać w porze letniej dzićI Żyjemy w czasach demoklratycz- d:µe moźma z ła1w.ośc:iĄ wy.tworzyć en-

dwutyg<>dniowego płatnego urlopu. nych, kiedy żadna praca nie hańbi, tuzjaan, zaś za tercet w <>&ta~ - bę-
Pozatem przyjęty ąbecnie zwyczaj zwra wręc_z przeciwnie, otaczana fest trosk.U- dzie „~ie wielokrot,ne". Oo do 
cania się do służby per „ty" ma być rów wą opiek~ byleby była uczciwa. solistów i aut0ra oczekuję jeszcze pań-
nież usunięty. Ząbaczvmy, jak te no stosunki mlę skich specja.loych· deceń''. 

Nasze Marysie, Kasie ,:. Stefcie z ra- dzy słuź'bą. a ,,paniami" uf ofl> się w ży- · Jednym z · oajpotęZn.i~ klailcle-
dością pewnie powitają te nowinę. Los ciul ""' row, ,;znia:kom,itością" w swoim ~ 
ich iale~y teraz od sejmu, który może. · bs. człowiekiem, z kt6rym. ~omita 

przedstawiciele literatury oraz artyści ob 
. , cowali na stopie koleteńaldej, był nieja-

CO usłyszymy przez ra,djo? ::, ~~~~ta~~~~ 
NIEDZIELA. 12 SIBRPNIA. I Manldewlczówna. I. a) MoDltlSQo: .Muzl'tid>a- listów. Znakom.iły d:rama.turg Sctibe 1111 

' 9.30-11.15 - Traosmisia z Wilna. a) 9.30 - letowa z OJ>. ,.lirablna", b) NowowleJsJU: K~- pisał do :aiego n..p. nawt~cy Ust: 
10.00 - Transmisja uroczystego nabotedstwa z włak, c) Namysłowski: Oberek I dwa mazury - Dn>gi PO!l"Charł Oata·tnie dziecię mo.. 
okazji 7-go zjazdu łegJonistów w Willlle; b) WYkona orkiestra. 18.00-20.oQ - TraosmlsJa z • • A L-'·--d„ -.J . .J_.- __ 1 -

cięż'kiemi ranami. 
lJA&• 

10.00-10.15 - bicie dzwonów katedralnych, c) cmadm RedutJ' w Wiłnłe · odczyta PJerwseego Jet ~uzY ,,.n.06UIT • ~1ę z cai~ za~ 
1-0.15-11.15 - Uroczystość poświęcenia sztan- Marszałka Połsfd, Józda Plłsudałtlego. 20.00- faDJ.em pod pa.Aaką opieką. Zda1ę aobiie 
daru związku legjonistów polskich okręgu wile!\- Z0.15 - Nadiprogram, komunikaty,. 20.15 - Kon doskQDałe sprawę z ~ci, iakie przy 

48 a m · w , sklego na placu katedralnym w Wilnie. Mowę cert orkiestry JilhapmonJi warszawskiej, organi- wystawieniu t.ej sztuki b~ się miało 
, , . ,wygłosi J. E. Ks. Biskup Bandurski. 12.00--12.10 zowany wesp z ols~em Ra~. Wyk~w- do przezwycię.łenia. jednak powiadam 

..;,_ Sygnał . czasu, hejnał z wieży mar}Jcldet w cy: Orkiestra pOd m. Tadeusza .Muurldewtcza i,· .:-.r-..-.-1...: , ~ n... __ .._ :-.... . 
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•. J •. a .. : .. Krakowie, koiµuniki!t lotniczo - mete0rolog;icz- I Sabina Szyfman(rWna (śpl'ew). Część L :e. eo I!". ~e. .- c~e:r ~· P.CJ 

ny. 12.l(}-;15.35 - Pnerwa. 15.35-IsAo - Hmm>erdlnclc: Uwertura Królewskie dzlecl. 2. łwoieJ atrąme. me potneb119esz aę na.o 
. . Lódź, l l sierpnia. Komunikat meteorologiczny.' 17.00-18.00 - Kon Mussorgsld: Tdce perskie. 3. Moniuszko: Pan- c:zego obawiać. Porcher to - zapewnio-

W Kałach pod Łodzią zostali dotkliwie po- cert orkiestry filhannonjl warszawslciej organi- tazja z ·Halki. 4. Rimsld.J-l(orsakow-: Schecbere- ne zg6ry po.wodzenie, Porcher wva:-6wna 
turbowani dwaJ· ku-ncy łódzcy S. Hasma·n,. za- zowany wespół z wydziafcm oświaty 1 kultury zada. ~~ n. S. HfJe

1
um1kesberg

6
era): ULwertura do j wygładrzi WlllZ}'$lłro• zarówno miiejsca., w 

„ magistratu m. st. WarszaWY. Wykonawcy: or- OJ?ery • ..<H-1ewczę z o amL • . Delibes: 11-t _L tal_,_,,, · '..11_ • ł :-t.. td · 
mieszkały przy ulicy Pomorskiej 6 I P . Has- kiestra pod dyr. A. Junowicza, oraz Tola Man- Pieśń hlszpdsk11i b) Perr;oles: CAemut nie Je- ~ órycu co~ me QUPJ.sa: • JAA · me.
man, zamieszkały przy ulicy Gdańskiej 27. kiewiczówna (śpiew), 1. a) Ogjński-,Noskowski: stem pastuszkiem, c) StrAuss: Odgłosy wiosny spnyja,jące wa.nmki i olrolcznoścl. flor. 

Rannym udzleUlo pomocy pogotowie. Na- Pożegnanie Oiczyzyny, b) Kurpiński: µwertura - odśpiewa p. Sabina Szyfman6wna. 7. O. Pier- chet" potrafi cudy stworzyć, je.żeli cudy 
do op. „Jadwiga" - wykona orkiestra. 2. a) ne: Serenada. 8• M;i.ssenet: Pantaz1a z op. ,J1e- · trzebae. 

pastntków ściga policja. Komorowski:' Kalina, b) Żeleński: (') Ja~ku z pod ~odjada'.'· 9. Monlusz!co: Mazur z _Qp .• strasz.. są, poza m'e__... ... ......_.„.,..._ --łu..d JritA--..: 
. Na uUcy Nakolskiei padł ofiarą napaści ze Sącza - odśpiewa p. Tola Mankiewiczówna. 3. ny d~r". ZZ.00-22.ZO - Komunikaty PAT-a. • .,...__, ... ~ ._ g.... .....,"":" 

lttony nleiistalonego sprawcy Waclaw Sub- Moniuszko: a) Pantazja z op . ..Straszny dwór", 2Z.20-22,30 - Komunikaty: policyjny, sporta- oczedru,ę od pańsk.kh zdolności ocrgam
lbjak (Ogrodowa 30) dozorca, parku. PogotowJe 4. a) Moniuszko: Piosnka Ęronki z op. ;.Hrabi- wy, nadprorram. 2Z~Z3.30 - Muzyka µtne- 'Zaicyinych, pot.rafię się ocłwdzi~ z ca 
-'ouo .,.

0 
do domu. na•+, b) Halpern: Lipowe kwiaty, c) Nlewtadom- ezna z rest. „Oaza". Orkiestra pod : kłer. w. łego serca. : · 

!l'fL-w· • ski: Sruieją się nam złote łany - odśpiewa p. Roszkowskiego IL Karbowiaka. ~ oddany 
A*HE**ES&MA 1FH&M**M''PDM!E Scribe, 

Jedzcie . tylko surowe potrawy 
'Woła prof es or Friedberger 

gdyż, j~k twięrdzi, działają one nietylko odżywezo 

Dumas "ołdec pał do tego kr6la IOa 
ki w ten~: · 

Pa.ryt, 77-fo gnxfoła 1841. 
Mój godny ·towarzyszu bron.il W za• 

łączenru - mała zaliczka n.a mói wieJ.ld 
dlug wobec ciebie. Aby wszystko wyr6-
W!lać - mUBiałbym być kre.zun:ml Rę
~ę przyjmuię jako pre.ze:nt z rąk Twych. 
za kt6ry serdecznie dziękuję. Scisk;am 
Pana i kłaoi:am się 

Aleksander Dumas. 
Sła'Wlly kompozytor Aute:r liczył się 

z Por.cherem tak ba.nb<>, że zapraszał go 
._Człowiek, który wpadł na pomysł I nasze podniebienie, gdy poczuje smak wają tet mleko krowie, Jaja, miód oraz zupy do si.eJ:>iie, aby wsp6lni.e z nim „przera„ 

gotow8":ia potraw oddał ludzkości taką I rydzów smażonych, albo pieczonych na mącz.n;. któr3' mogą nawet być goto~ane. • hiać" p~ury swych oper. Pod datą' 

· ale i odmładzająco. „ 

samą niedzwiedzią przysługę jak ten, rożnie ptaszków - ńiema nic wspólne- C~ wszyscy, któ~Yln: . . przei.adły 81~ 12-fto styc~ 1846 r._ pisze do nd.eg~: 
lososie, roll-mop~y, ~tkl~ I ka:"10.r --' c1 . I\~any Po.rcher! Będę Panu Wlie~ce 

który odkrył alkohol? tytoń i haszys~u. · go z istotnemi potrzebami żołądka. którzy odczuwaJą w1elk1 katzemammer robowią~any, i1eś1i mnie Pan z.ech<:e JU-
Zdanie to wypowiedział profesór Spójrzcie ·na eskimosów. Żyją oni surowe- P.o całorocznem od,tywiąntu się „padliną' tro pom. 10 a 11 przed południ.em ~wie 

f'riedberger, kierownik instytutu higje- mi rybami i surowem mięsem, piją tran i krew (Jak nazywa dr. friedberger gotowane dzić. Pozwoliłbym siobie, zwrócić uwagę 
D l l zwie!zęcą, ~ o ileż .są <?~ nas zdrows~ · i wytrz_Y.: mięso) powinni na przeciąg paru tygodni.! Jego na kiił:ka specjatnych miejsc,, god-

ny V.: ~ l e1?. I , • ~alSI: ~ap?nczyc~ 1 clunc:zycy. są Jarósza~1 1 zmienić żasadniCZO regime 'i pÓjŚĆ W! n d1 , odkreślenia i wyrói.n.iein.ia .. .'' 
N1em1eck1 profesor Jest uparty; 1ak rowni_ez cieszą . ~.1ę z~row:iem f;zy~z:v:n~m, świad ślady eskimosów chińczyków i szczu-1 Y Nawp _„ wl„11,_a itra:~iCZka Raicllel &tara 

. . . p d .
1
· czy to ·o tern, ·1z każdem naró<l w1men stoso- ~, • . ~L ~ tK. . s 

mem1eck1 profesor. rzeprowa z-i on, wać taki system odżyWiania, · iaki w danym kii-I row. Sprawdzono bowiem, że eskimosl ła się usilnie o względy te.go po•tenrtaita 
szereg doświadczeń ze szczurami, ,a że maci~ aaile~sze dai~ ~y_rJki. M.y iectn:ikże ni~ 1 ani chińczycy ni~ potrzebują }eździć d~ Klak±: , · , . „ 
jea-o czworonożnym pacjentom dosko- stosuiemy się .bynain~me1 do y.rymagan matki 

1
. Karlsbadów, . am Truskawcow gwoh „KochanY< Porcher.- nmSI pan iprzYlsć. 

,,, · " na·tury. Jedzeme uwazamy za 1e!iną 1. ro1.koszy przep• k. ·u sch • · t b S d · b~:..1 · ··. tra 
nale służyly surowe potrawy doszedł bibllJnych, to też .w tej dziedzinie !estcśmy ni tU iwam . or~a1 e_J wą ro Y: u- :o 11;ID'1e, .. vw.1"~ _w!~· ze pa.n - P~ -
" . f f . db d . 'k wolnikaml naszego łakomstwa. rowe potrawy działaJą metylko odzyw- fi niiJc2leć. Ró1a, ~tore1 podjęłam &•ę w 
więc pro esor ne erger o wmos. u, czo ale i odmtadzaJ·ąco na ludzi. Ma·dame de Bellet" stanowi·ć będzie dla 

I d k , • · d t , 1 akie kazanie wyglosi! pocz:;wv pedant ' ·~ 
że u z osc powinna z.aa op owac re- nkmiec.k: na ietlnem z posiedzei naukowych, Tyle profesor Friedberger. mnie probierz, czy publiczność chce wi-
gime, który szczurom wychodzi na zdro' Rady profesora przedost::tty ~i~. na łamy prasy Natomiast profesor Scheuner z Lip- dizieć mnie w farsach, <:Z'/ też rue. Zda1I1a 
wie. r.1e.m1eck.iei. · Z ?bowią~k~ ?zie!~n.iic:trskiego po- ska z miejsca odparował ciosy prof. F. jestem więc w .tej roli ina ipańsilde w.zglę-

Nl
·e pow1·nn1·śc1·e spoz' ywać gotowa- dKaJ<.'m"'." ie do :v1adomosc1 todl~c•cn ,.sm~kosz_ow' .zadawane zwolennikom padliny". dy więcej ni,ż w jalcieij.lrolwieik in;n~j z 

M wie ... moze WYWrą na meli wstrząsa·ąc;e W dt . • " . . d eh ' · · 1 '1 · h Jvla 
nych potraw _ wota profesor r. -;- Nie wrażel'1e... ' · e ug mego meprawdą Jest Jakoby oły cza~wycu ro m-01c . .m panu 
• • • . . . . . . . . rstnieją więc dwie metodv odżywiania się go .owane potrawy tra.cify wlaśc.iwoś~.i wiele do powi-edzenia. "Serdeczme cd<la
Jestem zwolen111k1em Jarsk1eJ kuchm am „surowcami" _ ragodna i bczwzg;lę<lna. Ta odzywcze - prawdą Jest natomiast, IZ n.a panu. 
wrogiem mięsa, uważam, iż jeść można I druga nakazuje sic odżywiać iędyni_e świeżemi potrawy gotowane są lżej · sfrawne a , Rachel. 
wszystko jeno w stanie surowym o _ i 51!-rowemi 0~9cat~i, safa~am~ wsz.el.kiesw ~o- przeto dla zdrowia korzystniejsze. Je- Z powyżsZiej korespo111idencjJ wvnika 

• • O dzaiu oraz roslmam1 zaw1erail\·cem1 mąkę Jak d · f 1 · ł d k · t • · :k dal tk.i, t wieP.mśd 
towane jadło wymyślili łakomcy i sma:- pszenica, owies, kukurydza, oraz mleko migda- ~r;te enome1~a ny zo ą e moze s ra- Ja.$110, )a. '~ece wsvfs e e · 

. • . . rowe. wie surowe mięso. zawd·z1.ęczały; , ~u:kc·~sy swe tym, · 1którz-y 
kosze. Dla przyJemnosc1, Jaką odczuwa ·zwolennicy u.wiar>-owanego systemu saołY-: Kto ma rację(.:., „hilią. brawo .z profesii"_. 
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Tajemnica powodzenia Charlie Chaplina. 
Hotelarz, wydawca i aktor muszą znać naturę · ludzł\ą. 

Zwierzenia naiświetniejszegó aktora filmowego. 
Charlie Chaplin zamieścił na łamach dziaLnem błotem obrzucał publi<:zn'Ość. jego kapitalny pomysł. Stoją<: na nieo

parys.kiego dz.ien.n~lk.a „Paris Midi" cha- Paitrząc nań marzyłem o wstąpieniu do siodłanym ko.niu odgrywał oo wzruszają 
rak~e:ry&tycme uwagi 0 swej karjer:te 1 teatru. Imorpnowała mi jeg·o sława. Całe cą pantomim.ę, w której działy się rzeczy 
filmowej lm.iasto szalało za nim. W owych czasach przedziWitle. Smutny .klown kochał, sza-

• . clown improw~z<Jwał dowcipy. Rabhitt lał z radości, był roradzony, za-bijał ry-
- W pracy pomogła Jru przedewszy- 1 ni.gdy ni.e wiedział :z góry, czem bę.dizie wala i dost.ąwał się do więzie.nia. 

stki.em znaiomość natury ludzki.ej. Jest ' bawić ludzi. Spotkanie z Rabb1ttem zadecydowa
on.a podstawą powodzenia. Znajomość Zazwyczaj numer poprzedzający je~o ło o moiei ka.tjerze. Gdyby n.ie on, nigdy 
natury ludzkiej decyduje zar6wno 0 po- występ był mu tródłem natchnienia. Raib bym n.ie został aktorem. Brat mój Sy.d 
wodzeniu hotelarza, wydawcy jak 1 ak· bitt mógł .z J?<>Wod.z.en.i.em wypewć ~a~e 

1 

~ś;niewał się ~ ~ojej tuszy. - byłe°:' ni 
t przed&taw1erue. żongler, akrobata, 1ez- ski 1 gruby) - I D:Ieraz maw1ał: - Wlesz 
ora. . . . . . dziec: i kl<>Wn w jednej osobie umiał łą- - będziesz ,,grubaskiem'' teatraLnym.„. 

Na'fWlęce] się nauczyłem w Londynie czyć wszystkie talenty. Pamiętam j-eden Niczem lepszyrtl hyć nie możesz„. 
ikiied:y był.em człoolciem trupy Fred Kar- m ma :m &JC&SWM 

no, podtrzymującej klasyczne tra.dy~ 
pantom.iny angiels.ldej. 

Rad jo na krze lodowej 
oddało rozbitkom nieocenione usługi. 

w 

Złodzieje rowerów, fanafycy bilardu, 
pijak, sp6tniaiąq się do domu. nauka, 
h<>ibu. parodija kabaretu, śpiewak ~óry 
na.prótno probuje głosu, tongJ.er., któremu 
się nie udaią ntuk.i - oto tem4.iY mez.li- Wszyscy mamy jeszcze w pamięci te mula.tory ulegały zn.iszczeni.u, łak, ie 
CZ011ych •keczów po'· A-~·· eh w chwile, kiedy cały świat, z ogromnem nie mogły być użyt~. dopiero szwedzki 

. „ • ~, ... m": . . napięciem nerwów czekał na wiado.moś U.plant przyniósł zbawienie, a zrzu-co~ 
.,.com·!() show pantommy angielski~ ci ze sterowca ,,ltaJ.ii", zagwonej wśród pnez ndeg.o 8..lrumulatory zdołały wytt"zy 

Str.~. 
PH aa„M 

Skąd pochodzą 
ziemniaki? 

Historia pochodzenia ziemniaków j~sł 
nieco zawikła.na. Przeważa legenda, że 
'koloniści angfolscy ' pr.zywieźli ziemnia
ki '!- Wirgin.ji do AngLji. Jednak według 
nainowszych badań amerykańskich p<>
miesz.amo pojęąie między ziemniakiem 
właściwym (Slonaum tuberosum) a słod
ką bata·tą (Ipomea batatas}, odkrytt\ 
przez Kolumba i w.res.ze.ie Glyicne api-Os 
z Wirginii. W rzeczywistości słodką ba· 
ta·tę rozpowszechni01lo na wysipach Ka
naryjskich, w Hiszpaniji, skąd pr:..t::wiezio 
no ją później do Anglj.i, jeszcz.e przed od
kryciem ziemniaka. 

Ziemniak.i natomiast rosły pierwton.ie 
w Chile i Peru, s~ żegła:rze hiszpańscy 
&prowadzili ie do Eu.ropy w połowie 1"t 
W:ie'ku; w I.rlanidji hodiówano je przed ro 
kieI!1 1663. Stąd ziemniaki d<Jstfały się 
dopiero około 1720 rnku cLo Ameryki 
Północnej a iai.e odwl'o-tnie, „ ........... „. 

(19-go wieku. Był w tem wszy&tk.iem .rytm lod<>'M:ów biegttna. Pocfozas przejazdu mać upadeik i przyn.l,eść tak oczekiwaną 
i ayntetycmy humor. uraitowainej eksrpedy<::ij Nob±le~o przez przez W&zystkich energję, pozwalającą 

Niuu za.daję sobie pytia.nie, czy 0~ Szwecję , wiele pism s~edz~<:h uzyska na. d~sż': ~trzrm~aa?e . ~;czności ze . 

pom matki b...A....- . ł O&eni fo rozm<YWę .z p~egolnymi człO!!lka- światem l wdta:zywamoe nu~a swegc. I 
<>cy. P ,u,-. .~i.a pow ' ~· mi W)"Prawy, a między innemi współ;pra- pobytu. 
~~ w pant<lllmltle. Matka.. DIO]a co~~ dzi.enn;lka Lya _Dag~ . ~l~ha.n. .Wyprawa No.bil.ego potwierdziła ie-
~ała mez~ ~ysł ~ow.mctwa. ~ nuał. wxwi.ad z ra?rotelegraiis.tą .wy· szcze raz fakt, iż radjo odgrywa domiinu-1 
!Gedy Syd 1 Ja. byliśmy Jeszcze małym.i pra'!Y Bia~ m w:YPyt}11ąc _go <? f.unk~o jącą ·rolę przy tego rodzaju wyprawa-eh 
smyka.mi i mie!tZkafiśmy w ubogieij dziel w.anie stacµ rad'J'O'Wei, kfora Jak wiemy, n.a.ukowych. 

m• , __ .... h K ·~ „.__ talk ol~ rolę odegrała w uratowa- Ili!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.. cy na xreu1cac en.m5'·~ ma.'UUI mo- n.iu rozbHków Italj~'· • 
ja Juble.la wysiadywać godzinami w ok- Między mn;:m ra~le~ra&ta Bia
ale, p:rzy~-2ldać eię tyciu u1ky o potem gi opisuje krytyez.n.e położenie rozbitków 
pokazywała nam ~tko co widzieła lut6n:y &tracili łącznoić ze światem, 
Od ~ to iwrezyłem &ię "Wyfa.tać moje W9kutek ~e;Pania się ~terii. i a:kumu 

. •---? . . . . lartor6w. N1e0p168Jl4 n.dością 'Wltali roz-
~ rętuWU I spoµ'ZAMl!mł ~ amoloty kt6.r zrzucały • 
Zmysł obserwaąi moiei matki mi.al w eo- żyw.Dość, : przecle~em oktJmul:: 
bie coś m.adprzyrod:zonego. Dzięki mej ry, pozwala.ją<: na prowadzenle rozmowy 
maitce nauayłem się rozumieć komizm z Cita di Milaaio. 
aytaa.cłL Nie.9tety, poc.zą.tko~ ~e aakur 

Z cynkiem zapomałem się ~~ pi« 
wszy, ~y miałem osiem lat. I>ziało się I 
to w 'framfield'& Circus, który urządrzał Na ulłcy Żeromskiego spotkał Kon 
przedstawienia w dre~ych barakach Kantorowicza. 
'W miasteczku .Miiddieesbrough. Byłem wó - Skąd wracasz? 
wczas tan-cerzem, ale marzyłem o trium-I - Jaktp ska.d? z 53,du. 
fach kk>wna Robbiitta. Te:n klown był - No - i? 
śmieszny tylk13 na areme - poza cyr„ - No nic. W porządku. f'rawda zwy 
Idem był smutnym i PQważnym cz1owie- cięiyla. -
ki.em. Podziwiałem i kochałem go. Kl.O'Wl!l - To nie powinieneś się zaraz tak 
spa-cerował po aren.i~ .z miską i ze szczo martwić ..• Jest przecież jeszcze apelą-
tkłl· Dowcip polegał na te:m, te nielwi- cja._ ' 

H'-----------------~---------r~ t.a BERNBROUX. 1.1 
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ł PRZBKLBłtSTWD KRWI. ! 
\ POWIEŚĆ SENSACYJNO-KRYMINALNA. \ 
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Dziecko jest cementem małżeństwa, 

lest czemś co wiąże małżonków w nie· 
rozerwalną całość, co gwarantuje trwa· 
łaść i spokój w małżeństwie, absorbując 
kobietę, poświęca.ta.cą cały dzień, każdą 

wolną od zajęć gospodarskich eh wiłę 
swej pociesze, swej nadziei i dumie. 

Dziecko jest promieniem słonecznym, 
który potrafi prżedrzeć się poprzez 
chmury smutku, , zawisłe na czole ojca. 
Jego niewiąny, jasny, pełen ufnoś.;i 
wzrok skierowany na rodziców musi 
wyrównać zmarszczki na czole ojcow· 
skiem, jego wyciągnięte rączki zmus~ą 
"Jjca do otwarcia swych dłoni dla dz;e:
~ka, choćby niewiadoma jak byty spra· 
cowane. 

40) 

go, pieściła swego Janeczka. Imię dzie· 
cko otrzymało po ojcu Jacobiego Jona· 
szu, spolszczonem na energiczne żąda· 
nie f elicji. 

Maurycy nie oponował, a Rozenow!e 
ustąpili córce szybko, nie chcąc jej draż· 
nić. 

Nerwy Peli były bowiem w cia,gbm 
napięciu, unikata ludzi, szukała samotna· 
ści, czując się dobrze jedynie przy dzie· 
cku w swoich czterech ścianach. 

Nawet męża przyjmowała dość chło· 
dno i z widocznym przymusem witała 
go wracającego strudzonego i rozczaro· 
wanego z miasta. 

Warunki bytowania stawały się co
raz cięższe, trwałe źródła zarobku ~o-

Stargane nerwy ludzkie ukoi szcze· raz rzadsze, dorywcze zarobki coraz 
biot kochanego dziecka, jego uśmie.:b skąpsze. · 

pozwoli t~twiej zni~ść troski i bóle dn'a I VV\szędzie ~elazna, dotkliwa , dłoń o-. 
ł)owszedmego. · kupantów stwarzała hamulce, przeszko

..... fela kochałą swe~o chlooaka. tutiJa dy, :ia.norv, txudno~ci. wYIPUai~ce wa· 

„Cavaleria'' • I 
na placu .św. Marka w Wenecji. 

W Wenecji z osobistej ln!cjatyWy Poteine chóry czynią kolosalne wraże
Mascagnieg'o i pod osobistem jego kie- nie. Żaden dźwięk solistów nie ginie, 
rownictwem odbyły się już czt~ry przed dzięki niezwyklej akustyce placu św. 
stawienia „Cavałerji" i „Pajaców" na Marka. 
placu św. Marka, na którym ustawiono Przez scenę przewijają się barwne 
na ten cel specjalna. sc.enę. tłumy i opera w specjalnej tej insceniza 

Miast sztuczpych dekoracji, sprowa- cji zyskuje olbrzymi sukces i pozostawia 
dzono z Sycylji i z Kalabrji drzewa i n;- po sobie niezatarte wrażenie. 
śliny. Chórzyści w prawdziwych ' naro- Gazety włoskie donoszą, że przed
dowycb strojach, nawet najdrobniejsze stawienia takie odbywać się będą już 
rekwizyty są· pochoc;lzenia autcntycz- corocznie i nie należy o tern wątpić wo:
nego. bee niebywałego po;wodzenia finanso-

Qlbrz;vmi reflektor oświetla bajecz- wego, jakie osią~nęla obecna wspaniale 
nie wyglądającą scenę. Na miejscu dy-, przez Mascagniego obmyślana i wyko
rygenta staje · wreszcie siwowłosy nana impreza. 

mistrz i roi'poczyna się przedstawienie. 

czne~o sprytu. przedsiębiorczości i r:r 
zyka w 4ziedzinle handlu. 

O ile sprytu j przedsiębiorczości Ja
cobieml;l nie zbywało, o tyle niepewność 
i brak stałego dochodu i ryzyko tranza· 
kcji zakazanych dręczyły uczciwego 
Maurycego. 

Drakońskie przepisy rekwizycyjne 
robily z człowieka przestępcę, groż.ąc 

sądem wojennym, więzieniem i konfis
katą za rozporządzanie własnem mie· 
niem. 

Również Rozen ratował jak mógl 
swój majątek, ale okazywał się jeszcze 
mniej wytrwałym i opornym, niżeli Ja
cobi. 

iNe rozumiał nowych czasów, nie 
mógt s i ę nagiąć d9 całkiem nowych wy
mogów życia przewróconego do góry 
nogami. 

Tradycje handlu przedwojennego 
zbyt glębokQ tkwiły w jego naturze, 
aby potrafił o.rjentować się w odmiennej 
strukturze, w zmieqnej konjunkturze go· 
spodarczej, w walce z przebiegłym i 
chciwym okupantem. 

On, Tob!asz Rozen miał wchodzić w 
kolizję z kodeksem, miał przeprawa· 
dzać tranzakcje za które groziło więzie· 
nie i konfiskata towaru. 

Nie mogło się to pomieścić w głowie 
przyzwyczajonego do solidnych intere
sów Rozena. 

Zato Pacanowsk ł nłe miat żadnych 
skrUJ>ułów. refl~k$ie ~a sio nie imały. 

widma kar i plag niem,eckich nie odstra· 
szały go. 

Ryzykował wiele i zawsze szczęśli
wie. Pokumał się wnet z ajentami nie· · 
mieckimi, _przekupywał gdzie było ;>o· 
trzeba, wyrobił sobie stosunki, nie gar
dząc żadnym środkiem, do sutej libacji 
z kokotami włącznie. 

Zarobić! - byto jego d.łt,r izą. Jak., ze 
szkodą własnego społeczeństwa, z nara· 
żeniem wfasnego dobrego imienia, z o· 
bejściern srogich zakazów najeźdźcy -
to mu było najzupełniej obojętne. 

Tam gdzie się zarabia, tam jest inte· 
res, tam jest ·czysty interes. Brudny lu· 
teres jest tam, gdzie się dokłada - ma· 
wiar do Rozena, nakłaniając go do roz· 
maitych swych przedsięwzięć i w tea 
sposób wnosząc inicjatywę tam, gdzie 
Rozen wkladal kapitał 

Tajemnicze transporty białego towa· 
ru szly na stronę okupacji austrjackiej, 
ludzie owinięci w pasy transmicyjne 
przenosili je z jednej fabryki do drugiej, 
sztuki welouru „szmuglowano" do ma· 
łych mi'asteczek, przekupując po drodze 
żandarmów, całe wozy białej maiki, cu
kru, kartofli, wędr~wały z rozmaitych 
stron de1 Łodzi pod fatszywemi zezwole· 
niami władz niemieckich. 

Pacanowski był jaby stworzony dci 
bujania na niepewnych falach wojenne
go bussłnesu. 

{D. c. al 
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Tragedja intel.igenta. 
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Palce mogą zastąpić 11ci10. 
Architekt wiedeński „kradnie" ze śmietniska kartę „ Tełetaktor" umożliwia, · głuchvm S·łvsze.1ie. 

tramwajową.-Oar bogatej amerykanki. ' U wielu ' zwle~ąt niższych, za,()lhseT-głoS'll. l111stru.ment ten nazwał on „teletiak 
. . · • . wować można oddziaływa.n!e na wraże· torem". 

:Przed _tąodem ~ytn w ~iedniu ro-Jgazetę. Zn~Jazłszy. kartę . ~a~wa1ow~ . . n.iJa głosowe, pomimo tego, iż nie udai:o I Pierwsza forma tego .i.nstr?ID~1tu po 
zegrała . stę one~daii wstr~sa1ąca ~~ena. ~o.m)'.ślał, ~e, będzie mógł 1ezd~ć ~.o m~e I się nam stwierdzić, istnienia jakichś spe , ~~~a b~ła ~o słuchawki radii>0we1, ~ tą 
Na ławie o~karz~inych• zasiadł arclutekt s_c1.e 1 szukac pracy z.arobkoweJ. Nl!e w1- cjalnych ·organów zmysłu słuchowe1-0. 

1 
rozn.1c4 ,ze rue ucho, tylko palce tę:ki do 

Józef Schm.1ed, liczący lat 57. Od ~zasu dział w ~em oszustwa. MU:Simy w tym wy;padku przyja;ć, ż·e tykając membramy odbierały bezpośred 
wyhuc.hu wojny prz.esz~dł cał~ p1e~ło Sęc1i;1a odroczył .rozpr!l~~· Oskarżc. zwierzęta te · w.raże.nda .słuchowe . ()dbiexa ' niio wrażenia gło~we. Instrument ten 
nied~li. Służył na. fro~1e zosstał. 1nwah<lą n~ proiS1ł .o ogfosze~1e. nai~liżs.ze.go ter-

1
ją do·t}~kiem. . . · . zbud. ował on n.astę;pru ... ·e przy .współudz.ia. 

stracił posadę, rue m1~ł ostatnio żadne- ro.inu, pom~w~ż z.na1<luJe s:ę bez da chi. P.odob:ne · z.resztą zjawisko za.uwaźo- le ,,Bell Te1ephone Company", . 
~o z.ru:obk.u. Stoczył Się .na din? .nędzy. n.a·d gł~wą 1 n~e n:oz.ę poda~ sw.ego a:~re n.o tt ~łuch eh 1frd'Z1. Tak np. znana pis.ar Aparat składa się z telefO!flu odfao.r
Opow1ada1ąc o ,t~m1 robił, wrazeirue sfar s1e arc1~ek~a. ł)~~eda, zł~zyła .dla tu.e- lka skan·dy~arwsika, :pani Hele~a Keller, czeg-01 wzina.crµacza la.mpowe.go, o.raiz 
ca. Akt osJ~arżenia za.rzucał mu oszu. czem rueszczęsh~y opuścił sa!ę ~rrz~ I kŁóta ;est· głuchoniemą „słucha" ton6:w . fiJtra, fotórt d~ganfa gł~100.w? .rnzdm~la. 
stwo. . . . . . praw. Przedstawiał obra.z be.znad.z.e1ne1 iortepi;i.nowych/ dotykając klawiszy ·-pal I n? 5 grup .. Ka zda, gtti~a ob.eim·uie .• drgn~ 

Przywł~S'ZCZ)'.ł ~b1e znalezioną kar- nędzy. . , • . . . caml. No,vośdą j.es·t,. że ttdało się d:rowi I rua pewne1 .okr~sLan~J fr~·kwe~ą1, iak 
tę .tramo/a1ową 1 wsiadł do wo:zu lra?1- . . P~w~ bogata .ameryka:n_ka, . k~6ra Robertowi H. GauHowa z, NO!r·thwestern ln:·P· palec w1eJ:ki ?db1e.r~ ie~-yn~~ w-stną~ 
waJ-oweg-cr. Dlaczego to uczyruł? KatLę, dz1ęlci. przypadikow1 dowiedziała śię o Io l U . . "t· t • bu.3 W" • w' „trumen.t 0_ nrerua ·o crzęsfości mrueis:zei :nl:ż 250 na 
'ak · · d·I' ·1 1 ł k · · h"t ' kt S h· · d ' ł ' ł· dl · · IlllWeISt e y, z .uo a.C "" • ' :J ' 
1 . Slę uspraw1~ . 1w1 .zn~ az. w o·szll S!e arc 1 e. X c m1e; a, z ozy a a n.ie art właśnie na fe' zdolności ludzkiej, sek., nast~pn.e palce oia 250 do 500, od 
pa.p1erowym, ktory na smie·tnis.ko wytz.u go w dyre·kc11 sanatoqum dr: Auersperga P !- · wta~ J ń akustycznych za 500 do 1000 od" 1000 cl.o 2000 a najtn.ndeij 
ciła służąca, zaięta w redakcji ja:kieg.riś gdzie o·becn:ie przebywa;· '500 d-0lar6w 1 ~;;~~~'::ania . .... zeł d tvku "'-i·a~a 1 s.zy pa. lee dt,(ruie.n.ia imwyże1 Zsoo, 
.3.-' · 'ik S k ł • b · · ' b' .ł ~ · · · · d ~ł 'yv,,,..~C.•Wem ·2'.ulYS U O , , u.z· ·1 o 1" - , , 
~re.nru a., _zu a t"'!-m. sta.reii. gazety, ~ zycze?1'em. oso, 1s:ego -' poznam.a, & l„ . także na odle~łt>sć; .to :zm. że głuchy nie .. Ten zakres. ~~n1eń obejm~j~ a.a~ww 
1ą prze·czytac. Od m1es1ąca n.te czytał gd pragrue za1ąć s.ię Je.go fos.em, . '. .. r ż ' d. -~=~i~ ' , b J; ·e·"'-!o : 4 ... Adła I DJ.""SZe składmiki mowy ludzk1e1. Rzec~. 

· · · · d b k · · b' ·· ·-· · m11S11 , JU :uL-~ac ez;poQ>r o.IU• ...... ,,.. -1 . . 
zet, rue ma1ą<: pienię zy, Y ttp1c so 1e . · ' · · · · zasadniczą jcsit tu ćwiczenie. Nal€ży każ 
~ZD~iiłi&l!M~Jljm:tliltilifiWI tMMi#!lfiPii!fflf!łjk., · .• -www-~-J.lltW· cly pa:Iec ł~ wrćwi_czyć1 ,aby O·dbier4ł . 

· ·· ' · om przynalez.ne mu i:kgn1.en.:a. Przy \~ . · , . ·:·; : d ' d wie mo-ż.na . lllie:tylko ćtęstość drgndień, &•1 • 

I O 3 I U d O Z• e r c o' w. : x.p·' ',;: r. '' ~ 'e .· ·, . . .. :s_· - ą· .. e m~ ~łu~żem~C:e ~~~a:;r~~~~ć !m~~= 
. 6 ki, spółgfoski a. wreszcie i sfo wa. ich alk· 

Matki karmiły SWO.je .·. di'ieti~' „~tn
1

ózgie1t1 . lu~~kiem.. coo~!lI::· p~eprówa~e pl~e2 Gaui . 
ta przy pomocy Nati.oriał Reseat<:h Coua 

W ęg.ry , w przeded.n i u · · o.l~·r:z-·y mi ego. procesu&. :~~~~~!~ty:i1:ć~~:~~~:u ~pr~wa: . 
. . . · ·. dziły po 4-lemich pr~bach d-o nas.tępują 

W najbliższym czasie odb~d-z;e się w ' ~iafo'. naijI!lą'lI~jisze.j wątpllwo~L śyJy to Mardowano~ ·11isk wykazało dalsze 'ledztwo, ceg·o rezulfa~u. D~1ec!om gJuchym O!pó-

Kos.zycadi 11a Węgrzech .. l'llię.słyc.hain}t w kuści ludzkie. ' , . ,, '. · , nie tylko dla ra.,bu.nku, lecz za;bijano ludzi · bied'." 
1 wie·d:ziano' hlts.t,ó>ry{kę <> 250 $.łowach, · 

. • . . • , . · " Wówcz~ _,cała potworna prawda te1 nresły- nych ' fed}•n1e by zdobyć ich . mię'so, zupełnie' im n:ietnaną. · 
dz:1e1ach Sll!dowru.ctw~ etiropersk.iego pro. chaąej w " dziejach iicyWiliZowanej lud:tko.lci Najmłodszy ~ całej bandy Józef Hudak .opt)- · Dzieci „słuchały~· teg~ opowi.a~ . 
ces o masowe ludoZershvo n1ezwykły zbrodni wyszła na jaw. ·. · .· wfada z całym spokojem1 ·jak zamQrdował we„ lewą ręką i równocześnie ·napi~ały ie rQ '. 

taikż.'! i z tego względu, źe przed trybu.na Raz :Zdema~kow~ cyganie, prżyznali Ilię. z. spół° z innym. cygdskim wytt>stkiem jweitoś ką prawą. Dzieci te ·u-czyły się przez 2 
łem sprawiedliwości s.tanie jednocześnie i całym cynizm~ do wielokroblych ąyuó;w ludo· , sludenta,; . . . · j Iafa octbkra.nfa głósu_ zapomo-cą tej meto · 
103 oska:donych o tę okropną zbrodnię żcrslwa. . Część ciała upiekti§my z*+u n.a miejsr.u i Idy. W wypadku. tynt' ue.znio-wie ' n~e wi„ . 

!Pnzestępców. Szczerość tych półdzikll$ów, pozbawionych zjedliśmy, bo f;ylfsmy głodni. Resztę uniesłił- , d~łi .zu. pełme osoby opowJa?ają<:ej. Vf · 
,.. · ł 1 · · h b · . my do obozu i oddaliśmy kobietom. razie iednak gdyby O!S<>bę mowtląei!\ wi• · Od dłuższerl'o czasu wydiarza·ły się w na.1tże1szego zmys u mora nośe1, re ezgrą~~z- d 'eli _..i ,_ • • -ĄJ 

• . •
5

• · ny cynizm a raczej naiwnoU zupełnych . prymi- · Ludzie cl &łę:nl!, niezadługo przed sądem. Ich Z1 · ' a W)"Pa>C10.li. te:n Jest p.rze<:!l.e! ~..-,· · 
l"02:imaityeh lllLe)'Scowośdach na Wę~- tywów czyni z aktów sądowych tej całef nichy- straszne tantastyczne niemal zbJ:1odnie rozpatry- częs.t·szy, „wy&tarezy . tylko 60 godz.in 
nech taiemnicze znii;krunia lu®, kt~rzy walej 1prawy opowieść tchbą~ą, odblaskami pUi- . wli~ hędzi• tĄd aparty o ·ptawo boakie i hW11a- Nauka. .w szkole llloże być tak UTzą 
pęli bez śla-d'll. Nadaremnie miej-sc<>we kła. nizm ludzki. · droną. ~e nauczyciel· ma przed sobą na-
władze · bezpieeżeństwa prdwad'Ziły . w Mordowali przy lada okazji, Dl• zditf,c ło- I otó •l\d ten r0zpattułe.c r:t"fDY tych dzłecł ~. ~óry działa n.a odbicrntiki ~ 
bł.dym 'WVlnadku n.No.7cze"óln~ J'akna1·_ bie. n~w~.t. sp.ra.wy . ze .zbrodni,czoścł tych cz .. Y· ciemności, kt6re w tak niesłychany sposób 1pltt- Gdu7ą~e ~,1]>rzed . ~~tymJ...1-•""~znaen;
b d 'eiJ d;:;b' <ł r~- d 5 hoi-~ . nów. Kobiety ich gotowały m_~ oflar, dópta· tawily ~jśwfętsi~ postulaty nlowdeka., - będzie d ~uv, "'~J!'Wa 61:!; · .c.c ·e. <;::ILCJt&~ łt 

a:r zi . .ta.ZsOW oc . e, ~ie wiając je papryką, bo był<0 podobno mdłeao -· musiał wzil\6 pod uwagę. te nieszc:i.:~śni ci nie .. Zile szczeg~ e zas rowame w 0 a~ 
tylkO' me Dl()zna było wykryc sptaw ::ow smaku. Solono ł pekló'W'atto je na Żapu. wied~ieli nic o Bogu.. a faden c:dowitk a.lt wej- dla ~łu~horuemych, Q'~az dla por<>ZWll.l.~ 
:zbrodni, ale nie znajdowano zwłok za. Troskliwe matki kanniły dzieci . mó.r.~eaa rzał w ·kb duszę. w której rzl\dy spra.wował wa.n:iia S'lę głuchych uuęd-zy łlQlbą. 

fMll'1h&4MM!\M~ ginłonych - ludzie ci juby się .zapadali iu&kim. 
c 

pod ziemię! '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!:'.!!!!!!!!!!!;!!!!!!!!44!!!!!!!!'~""!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
Trwało to dłul!l eza•, gdy razu pew· HUMOR. 

atej!o pod koniec t!hiegłej z.ł.ttty zdołano 

mtrzymać kirlku cyganów n:a gorącym 
UC%}"Oku zb.ro.dni popelnfo.nej Da osoble 
przejezdnego kup<:&. Posłużyło to za 

Cz.y koguty bę~ą p.osłuszne :Mtocty Dindatskl starał sfę o bard:zo 
posażną córko jednego z łódzkich fab~ 
kantów. 

punkt wyjścia do energicz.nego śledztwa, W ::1...: .... --= . b p~-.• ·. ·.:.:..._.,.,_....A_;„ zauw-a-!„ · :..:.. .n·
1
• 

ywu~·ą.c mę pi~om · ·. a~- łCU&Q i;JęT1U1•n:~~ ~,„ ... ,.,.a.1 
które zafoayło równi.et szeroki krą~ łkim za ataki na pruski , 1wasserkopł" wie, że „i "iru}i : obywa:tele tej gminy, Die-

jeżeli zabroni si·ę iffl piać · rano? . - lim. wtęc pan chce zostae moim 
zl~ctem_ tzekl papa siedząc " swoim 
gabinecie ·i paląc grube cygaro. Dobrze 
- będziemy szczerzy, niech mi pan P<>
włe zupełnie uczciwie~ liczy pan na ~ru 
by posag? 

poza ueszlowanytni. prizylaczają pisma . berlińskie następują- tylko właściciele domów mogą mi.eć pn. 
. ·AtesmoWani WÓ'W'C2:tts lioznJ cy~an!.e cedwa• f.akf.y rZ i.baW&r$kiej od.rębności". gni~nie", . . I ' ~: 
aczkolwiek przy.ma.li się do pop!!lnie.ńła Gmina wiejska Altenerding pod Mo Loina gmiin« bawarska. Schlier.,ee, u. 
kilkunastu zbrodni w celach ra.bu:nko. nachjum, przez •ereg lat musiała ezęszcżana licznie p'rz~ turyiS'łów zagra 
wyeb., ale chcleli jednak w :i:aden iposób ~ę biedzi~ ciąg't~. z ń.i.iedobota~ w '&wo- ni·ćznych, wydała ,11rózporUl<lzenie'' obo-

. · . • mi bu~ecle. N~espodzlewan1e w roku ~iązu4ą~e. w~y'spckh . obywatell g~y. 

-- Panie, knykmtł Dyndalskl z za
pałem, bijąc się w .pierś; Bó~ mi śwlad
klem: pojąłbym córkę paf1sk~ ta tone 
nawet wtt:dy, gdyby nie miała złamane · 
go grosza. gdyby byla zupełni~ biednĄ. po&l~ młejsc, w których akry1i 1Włoki ostatrutn Qltzyttlała spotą , pruw;ytkę do ,;zeby dopilnowali a.b we wczesnych go 

pomord.owuych pnez aiebi.e ofiar. chodów . nad wyda tka.mi. Rada ~m!nna dziioa~h rannych nie piały koguty. b" 
Wóił ich AJeksa;nder Filke za.chnwy- poslano"7iła · .nadwyżkę tę · zużytkować ~ niepokoi fO turys.tów śpiących o tej po- --: No k to W takim razie niema CO 

...raJ w tym kierunku równ.1et uparte m,jJ. osobliwy &posób, U>Chwalaiąc „wypłacie r~•". Jakimi środkami mają gminiacv u- rMw1ć, n~ l fabrykant I powstał z fo-
. !Id . ptUrl1I c:zo1JJ wi.do- kał<lemu właścicielowi domu ·na 5 Jaaek t.Trymat w k.a.rno.śCś ~alt.ów~ ~ telu. ldJotów nio Ul)"śłę przyjmować cit 

::::-·dł~=~::' '1.&t~eiit, buł : •pi!w!!a!••!, !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!dz!!e!ni~·.e!!!Qli.e!!JpOOa.!f!!!!J.!. !!!~!!!!!!!!. !!!!!!!!!I !m!o!!Je!!J!r!~!!. !!ln!y!l.I!!!!-_!!_! ,!!!!!!!!! !!; ! !!!!!!!!11· = .„ 1 . •• a !!!'!! i!f J*I! rs ?; e:n ; !4! i j§ 
się postawłł Fz.ed tędzieac> łl~z~~ i 

=~~~::·::y:I ~~t~9!~~~; ~~,~A···.~~-Rnt~u.~o ~.~~:N~~Dn~~~.~~~v 
_:-Bo~l~,tr~hmyśmyqedll . ·. ':o „ .. < ZA'lłOłlKu„ w _CIĄGU 8 LAT. / 

. Groz& leg.o iezio.&'llla cz}niła zed coś -W amerykańskich '. koł~ch -~edycz- J cdJ~eritl . idolhoścłatnł do . businessu · ia- w samym · Waszyngtonłe praktyku Je U 
:tupełnie fantastycznego, l~ przep.rQwa nych· Wielkie wrażenie .. wywarła wieść kładu „cą.lłegę", .w któr.em więcej po„ lekarzy, którzy otrzymali dy1>lom dok..: · 

dzona n~tychmiast- drobiazgowa rewizia o .. utwąrzt;nil.! się parlam~n .• ta.· r:nryj konii7·1· św. ięca si. ę cza~u .. sp~rtom ~~iżeli nauce torski w · wyżej wyniienio:1vch "fa.bry„ · 
obozu cygańskiego ,wykryła śTód, roz. 'sJ_I rewizyJneJ, która ·ma ~1ę ;aJąc zb~da~ a te' ost~tn!ą„wp.aJ~ ~1e uczn_ium z. porno- czkach". . 

"t eh śm' . . d dk. . 1 . k mem t. zw. „Jn~orpor~t1~-1; Gompa:mes cą byle.J~k1,e1 ks1ązk1. Uczniów me obo:- Produkcja dyplomów należy do naj-
:U~ k:ty h

1
ec

1 1h~:J~a . . ow popa oedne 
0 zw„ w piotoc~neJ n;10w1e • raąryl\am1 ~ok wiąznje zaden przymus sz~oln~ - wy- zyskowniejszych gafęzi prz~myslu ame, 

sei, 6rye J>O'C oo.zen1e n1e prz sta· torow. , . . . . . : 1 starczy wpłacenie odpow1ed:i10 wyso- rykaf1sklego . . Jedna z takich fabryk ist-
.._ w 11 „, ••Jfi!IWMli&lllilRł!lf ww „Incorp. Co0

• - ies.t o'r~anizacją ; lHó : kiego wplsowęg.o> · Nieobecny na wy- niejąca w Waszyngtonie, wydała w ci" 
ra· uratwia przeciętnemu śmiertelnU~owi 1 kfFidach wychowanek otrzymuje poc . ~ ..., gu roku . 200 Cyplomów, ą t:arobiła w 

~i~!~lt . ' 
PLANÓW BUDOWLANYCH lłn,'u1111?,w 
na pop(eMch iwiQtłoq;ułych/ V1fA\\q 

POZYTYWNYC.H, tłEGATYWNYCH • 
i OZALIDOWYCH ~/ ;;.'K~ KUSZ 

~~33~ 
fet. 1 i •7·2·. Ptołrkowsko N: I O O. 

uzyskanie w .krótkim czasie i bet :naj.:. „wyldad", pisany na llstowym papici przeciągu trzęch lat okrągłą ~mnę 70 mil . 
mniejszego wysiłkU tyturu doktora me- · Nikt zresztą nie zmusza adresata, by. jonów dolarp\v. : · 
dycvny. . · . taki list otworzył ' i dokładnie ~o prze- Trudno się dziwić, że w tvcb warun 

Ponieważ w większoś~f -miast · ame- stlidjowat. ·. · · . , kach „lncorporati11g· Comn.inics„ nma« 
rykańskich wolno ' zakł a dać nie ·ko nec-' Po pewnym czasie ucze1i cArzymuje żą się, jak grzyby· po deszc,m. 
sjonowane ?akfady trnukewe, prz1.:!to i dyplom (egzamin ·nie jest obow 1 azują- I Amerykańskie uniwersytety odda w ... 
\Vśród · ~auczycieli . można S?otlrn~ łudzi .; cy}; Łat_wość otrzymani~ .dyplo1!1u nzale I na już pr.o~adzą kampanJę !>rze~i':"ko 
zgoła niekompetentnych, ktor.ym Jtdnak 1 żniona 1est od wysokosc1 wp1sowl!g:o. kompron11tuJącym orgamzac1om, Jcd
że .. nikt z tego powodu wstr~tów nie li Naflepszym uczl1iom t. J.' tak!rn, ~t(1rzy I nakże dopi~ro int~rwcncja Ilf /.l'dStawł
czynL ' · · · pfacą akliratnle ..:... dyplom odsyła sie eleli parlamentu .. przynlosła pożądany 

. Zdarza sle nieraz, 1i· osobnik z ele- do ·domu.- .. · •·· skutek., · . · . · 
mootarnoua Włlkutalcenlem. ale ~w~ . . .,Ko1nl1'11 rewla1Jsaa„ apra.w~ Ił ·. . 
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CD PlóWI STEUERPll\n 
o uz1s1e1szym meczu 

z Ł K. S-em. 
W dniu wczorajszym w godZ'inach 

t>rzedpotudn .owych przyjechała -Oo Ło· 
dzi ekspedycja ttasmone1 lwowskkj. Królowa Wilhelmina obecna była na 
Graqe t1asmone1, zamieszkuJący w Kra otwarc'.u t. zw. O!impjady g1mnasty~z
kow.e, jak Orilnbęrg. Balsam i Krumholc ' nej. Gimnastycy wszystkich państw, bio 
przybyli do Łodzi dopiero w godfr I rących udziat w Igrzyskach Olimp1j-
1ac.b wieczorowych. skich, przedefiJ.owały przed królową. 

Gości lwowskich od\.viedzamy w ho· Był to naprawdę imponujący widok. 
telu „Polonja". Większość graczy spo· Komitet olimp:jski był n'.ezwykle za-
czy~a w objęciach Morfeusza. Przyj- dowolony z ukazania się królowej w 
muje nas potężny Steuerman, który na 

1

. stad,i-Onie, gdyż swego czasu doszło do 
nasze pytania odpowiada: nieporozumienia między komitetem a 

"Składu drużYny do tej pory jeszcze , królową Wilhelminą. 
ule ustatiUśmy. Mamy do dyspoZycJi 14 M1anowicie królowa, która jest prie
r.awodników, a to z tych względów, że wodniczącą jakiejś organfaacji chrze~i
w środę gramy w Warszawie z Polonją. jańskiej, zażądała przed kilku laty od 
Wyniku dzisiejszego meczu trudno prze komitetu olimpijskiego, by w niedz~elę 
widzieć, dużo zale~eć będZie od sędzie- nie odbywały s'.ę żadne zawody. 
go. W każdym razie j_esteśmy dobrej Prócz tego miała królowa zażądać, 
myśli I przystąpimy do watki z zapałem, by boks był wykreśllQny z konkwrencji 
gdyż zdajemy sobie w zupełności spra· olimpijskiej. 
we z ważności spotkania z L. K. S·em„. żvczeniom królowej, niestety, nie 

ftm11torslwo w pilkarstwiB 
w po ~ ęciu argentvńczyków. 

mogło stać się zadość i dlatego królowa 
nie była obe~na na uroczystości otwaD· 
cia !grzysk. 

T_o też zjawienie się krółiówej w sta
dionie olimpijskim przyjęte zostało z nie 
zwykfom zadowoleniem komitetu olim· 
pijskiego. 

• 

ców całego św!ata do bezkonkurency3· · 
nych, uległa drużynie niem ckiej? Od
powiedzi na ro pytanie daje „Pester 
Lloyd'". „Już po meczu z Francją wi
docznem było, że węgierski zespół znaj
duje się w nienadzwyczajnej formie, a 
z2,wodnicy wykt1.zal: wyraźne zmęcze
nie. 

To wfaśnię zgubiło węgrów. Nie mie 
li oni zapasowych zawodników w prze· 
ciwieństwie do niemców, którzy wystę· 
powali z ooraz to świeższymi silami". 

• •• ... 
Magdeburczyk Erich Rademacher 

byl pewny. tak jak całe Niemcy, że zdo
będzie na 0liJ11pjadzie uoty medal. 

Lecz już prredboje w stadjonie pły
wackim zwróciły uwagę na japończyka 
Tsuruta, który wszystkie przedbiegi i 
międzybiegi wygrywał; zbliżając się ce· 
Iowo do finału. 

W ptywaniu na 200 mtr. brat Tsuruta 
gwałtowne tempo, któremu uległ rów
rneż Rademacher, tracąc w pływaniu na 
200 mtir. tytuł mistrza świata. 

•• • 
Zwycięzcom olimpijskim w Amster 

::itr. 1 . 

Robotnicze zilwody 
bokserskie 

organizuje Klub Sp. „Zje· 
dnoczenie". 

Powołanie do :tycia robotniczych 
klubów sportowych przy fabrykach, 
dziś już wykazało, że myśl ta szybko 
rozwija się, biegnie błyskawicznie od 
fabryl<i do fabryki. W utworzonych jui 
klubach wre praca. Zarządy gorączko
wo or~anizują sekcje wszelkiego rodza
ju sportów. Zaangażowano rutvnowa
ny~h fachowców, budujie s i ę boiska, biei 
nie, skocznie i t. p. tereny sportowe. 

Klub sportowy K. S. „Zjednoczenie" 
przy zakladacb przemyslowy~f.. Schej
blera i Grohmana dziś posiada już cały 
szereg żywotnych sekcyj. Obecnie ki e~ 
rownictwo przygotowutę wielką propa
gandowa. rewję sportową. Na pierwszy 
plan pójdą zaw9dy o mist.rzostwo w bok 
sie, U~zna bowiem sekaja składa się z 
około 50 zawodników i pozostaje pod 
fachowem kierownictwem boksera Ko· 
narzcwskiego. 

ZaWQdy odbędą , się przypuszczalnie 
dnia 1 października w sali klubu. 

Również w tym czasie mają by~ 
przeprowadzone zawody o mi.strzostwo 
w innych gałęziach sportu . 

Podczas pobytu reprezentacji Arg~n· 
tyny w Amsterdamie na turnieju piłkar· 

sk1ilm, w Amstierdairnri!e na tur:nlieiu ~ 
o jawneqi zawodostwle, ~tóre panoszy 
się w Pol. Ameryce. Obecnie możemy 
się z Czytelnikami podzielić wprost re· 
welacyjnęmi wieściami: królową spor 
tów jest w Połudn. Ameryce pi:łka noż· 
na. Życie sportowe tego kraju konccn· 
truje się w Buenos Aires. O popularn-0-
ści pił.ki owalnej może świadczyć fakt, 
że nawet drwale leśni i pracownicy tar· 
taków grają na polanach na ad hoc, przy 

•• • 
Na Węgrzech zapanował c:chy smu· 

damie okazują mieszkańcy du7Jo wzglę· Z I ł K · · k„ • 
dów. Gdy WJ.Wams po zwycięstwie na l WJC es wo o.nopac IBJ 
100 metrów zjawił się z trzema kolega· • tek. Chwata Węgiet. bassebaliści, któ· 

rzy poczynili tak daleko idące postępy 
od o1'irnpjady paryskiej i w ciągu ostat· 
nich kilku lat nie znaleźli godnych sob!e 
przeciwników, zawiedli na olimp}adzie, 
przegrywając w meczu f.inałowym. 

mi u fryzjera, w salonie siedziało prze· a propaganda .zagraniczna 
szło 30 osób. . . Między wielu innemi pochwałami dla 

L~cz wnet. ~pastrzezono Wi1J1ai;nsa ł naszych - przykro wyz.nać, że nie z.byt 
ustąpiono mu 1 1ego. kolegoi;n kole!ld. Kto częstych ._ zwycięzców na Igrzyskach 
sto _metro~. przeb1e~a naJ~~ybc: ej, ten OliJiłpijskich w Amsterdamie, czytamy 
musi· _rów!11ez być naiseybc1e1 ogolony- z przyjemnością następne zdanie, jakie 
mówią mieszkańcy Amsterdamu. nai?isal sprawozdawca z zawodów, a 

Jak że się to stało. ie doskonała dru· 
żyna węgierska, zalicz.ona przez fachow 

gotowanych boiskach. z tych właśnie Konkursy strzelecki·e. 
rzesz wyrastają przyszłe gwiazdy pil· 
karskie, }ctóre wyławiają miejskie sfe-
ry SPQroowe. „Oundusz" zosta6e spro.. Stowarzyszenia sportowo strzeleckiego. -
wadrony cto stolicy 1 za przynależn:>ść Dziś początek zawodów. 
do klubu otrzymuje w zależności od 
„klasy" pewne wynagrodzenie. Program I konkursów strzeleckich o O godz. 6 wieczór zamknięcie lron· 

kursów. 
O godz. 6.30 wieczór podpisanie i od· 

czytanie protoh:u1u sędziowskiego o wy· 
nikach konkursów strzeleckich i roz
dział naglfód. 

Pozatem znane są falda, że zarządy nagrody, urządzonych w dniach 12, 15 
klubów wypłacają swym graczom spe· i 19 sierpnia 192& r. przez Łódzkie sto· 
cttatlne premJe pilenJlę2'rte za wy~e me warzyszenie sportowo-strzeleckie na 
cze. Na wydatki tet kluby mogą sobie własnej strzelnicy w Łodzi na końcu 
pozwolić, gdyż mecze trwają przez 6-- ulicy Kątnej przy krzyżowaniu się ulic 
7 miesięcy, a publiczność chętnie i iicz· Piastowskiego i Zeglina, przedstawia si-ę 
nie stawia się Qa zawody. Stwierdronem następująco: - ~UNKI: 
zostało, że majątki niektórych klubów 1) Duła 12 sferpnła 1928 r. O godz. Ocfległość: l~ metrów. 
przekraczają sumy kilku miljonów dola- 10-ej rano przywitanie gości, po czem Postawa: stojąc z podpórki lub bez. 
rów. oddane z'Ostaną do tarcz strzały honoro· Przyrządy celownicze: szczerbinka 

Jakże więc wierzyć prowodyrom we: 1) dla P. Prezydenta Rzeczypospo· (wizir) lub djopter. Wszelkie szkła opty· 
sportu pilk. w Południowej Ameryce, litej lgn. Mościckiego 1 strzał. 2) dla P. czne niedopuszczalne. 
którzy twierdzą, że w Argentynie arna· I-go Marszałka Polski Józefa Piłsudskie· Tarcza: 12-to pierścieniowa o średnl
torstwo iest naczelitu\ zasadą każdego go 1 strzal. 3) dla p. wojewody woje· cy 25 cm., pole czarne o średni'cy 15 cm. 
klubu? ' wództwa łódzkiego, Jaszczotta 1 strzał. Broń: małokalibrowa. 

Mistrz Europy 
Paul 1no 

~bee się kon · ecznie zmie
rzvć z Tunnevem. 

Mistrz Europy w wadze ciężkiej. 
Uzudun Paolino, nie wiedząc jeszcze. 
kto zostanie zwycięzcą meczu Tunney
Henney, wystał do Amer. Zw. kablo
gram treści następującej: „Żądam spot
kania ze zwycięzcą meczu ttenney -
Tunney. Wyjeżdżam 8 sierpnia do No
wego Jorku wraz ze swym manaże
rem". Czy Tunney przyjmie wyzwanie 
- narazie niewiadomo. Gdyby jednak 
doszto do meczu z góry można pożało
wać hiszpana, gdyż nie ma on najmniej
szych szans do „potrącenia" choćby tro 
nu króla boksu. 

Drogi p~łkarz. 

4) dla p. prezydenta m. Łodzi Ziemi~c- Ilość serji: nieograniczona, przyczem 
kiego 1 strzał. 5) dla p. dowódcy D. O. serja składa sie z 3-ch strzałów. 
K. IV. gen. Małachowskiego 1 strzał.- Ocena: w,ędług sumy osiągniętych 

O godz. 10.15 początek strzelania o punktów w najlepszej serji. Maximum 
nagrodv (konkursów strzeleckich). 36 punktów. 

2) Dnia 15 sierpnia 1-928 r. Od godz. Gdy przestrzelDna jest linja okręgu 
10-ej rano dalszy ciąg konkursów. w tarczy, strza? ocenia się o pół punkta 

3.1 Dnła 19 sierpnia 1928 r. Od godz. J wyżej, trafionego ni.ższego okręgu, np. 
to·ej rano dalszy ciąg konkursów strze· 8 i póił, 10 i pól. 
leckich. 

Rozmaitości sportowe. 
Lódź, 12 sierpnia. suwają si~ szybko naprzód. Zarząd Ł. 

W Krakowie toczą się zaciekłe walkl K. S.-u doklada dużo starań, by roboty 
o mistrzostwo klasy A. Do niedaw11a byly ukończone jeszcze w tym m1esiącu, 

jeszcze Garbarnia prowadda w tabeli tak. aby w dniu jubileuszu Ł. K. S. moż· 
bezapeJa4yjnie. Dziś sytuacja o tyle ule· na ·byto oddać nowy tor do użytku lro
g'la zmiahie, że Makkabi dzięki świct· Jarzy. Brawo Ł. K. S.! 
nym zwycięstwom, znalazła się na dru· Inżynier Neuman, ongiś środkowy 
giem miejscu w tabel . mając o 4 punkty napastnik Prosny kaliskiej, zamieszkuje 
mn '.iej aniżeli Garbarnia. Zachodzi przeto obecme stale w Łodzi i jest delegat,~m 
możliwość, że me Garbarn ,a. lecz Mak· klubu kaliskiego na walnych zebraniach 
kabi zostanie mistrzem okręgu krakow· Ł. Z. O. P. N. Kluby prowincjonalne, iak 
skiego Sokół lub P.T.C., powinny mieć również 

Jeden z najznakomitszych piłkarzy W Warszawie rozgrywki o mlstrzo- w Łocl;i:i stałych przedstawicieli. 
kontynentu, KalrtJan Konrad, w ub. roku stwo klasy A dobiegają końca. Na czele Ubiegłej niedzieli liasmonea lwow· 
zos tał „kupiony" przez ttungarję za aie- tabeli znajduje się Ruch. lecz oo piętach ska rozegrała spotkanie z Ruchem, za· 
bylcjaką sumę. W ub. tygodniu Konrad, stale mu depcze Legja I b. W każdym kończone dla drużyny żydowskiej tra· 
mając odnow ić umowę ze swym klu- razie jest już pewne, że Ruch warszaw· gicznfe. Jeszcze w 68 minucie wynik 
bem, n.ie zjaw'l się w sekretarjacie, za· ski przystąpi do rozgrywek między o· brzmiał 3 :O dla ttasmonei, w 89 min. 3:2 
dawalnia ·ąc si<; przysłaniem listu, w któ- kręgowych. dla ttasmonei, a ostatnie 2 bramki dla 
ry m donos:, że wyjeżdża do Monachium, P<>lski Związek Pitki Nożnej z siedm· Ruchu padły w ciągu niespełna minut.V, 
gdzie obejmuje stanowisko trenera w bą w \Varszaw!e nie wykazał dotąd ży· przytem decydująca o zwycięstwie 

tamtejszym klubie „Bayen". „liungana·• wotnej dz~ałalności. Pono od 2-ch mie· bramka padła w ostatniej sekundzie. Do 
traci n;ctyl ko najlepszego piłkarza, ale siecv nie odywaja się zebran!a zarzą.fo, prawdy pech! 
•1 a jdroższego, gdyż, prócz tego, że w I g-dyż trud.no o quorum. a cafy szereg I Turyści rozegrają w r. b. w Łodzt 
sw oim czas e musiała zapłacić olbrty· pilnych spraw czeka zalatwienia, Ładne je~z~ze tvlko 4 rnecze. IIsrowe, a mianJ· 
mią sur.1ę „odstępnego" dawała Konra· hornskopy! w :c1e z T. K. S.·em, z I. f. C., z Cra-:o· 
dowi pensje, która stanowczo hvl.Q, "Vięk Prace dookoła budowy toru kotar- vią i Ł. K. S.-ern. Resztę spotkań roze· 
szą od zarobków m:nistra. skiego i pływalni w parku Ł. K. S. pa· grają fioletowi na obcych boiskach. 

przytem bardzo wybitny publicysta fran 
cuski, p. .Edouard Helsey, w paryskim 
,,Le Jotl'Tnal": 

- Następnie ujęła w swe dlonle 
dysk panna Konopacka (naplsaoo bez 
błęgu!) 1 rzuciła g_o prawie na czterdzie
ści metrów, Jeśli państwo pozwol"
Niech żyje Polska! moi panowie. 

Z tego sens moralny: Ładne zwycię· 
stwo na stad.i<>nie międzynarod'Owym 
slu:ży lepiej naszej proP.agandzie zagra• 
nicznej, aniżeli urzędowa t. zw. Propa
gan<ii sama. -----
Jak kończą zawodowcy. 

Przed paru laty w szeregacl). tennlsa 
amerykańskiego wybijał si ę niepowsze
dnią klasą Vincent Richards. Żądza zdo
bycia maj-ątku popchnęła Richardsa na 
ślislcie tory zawodowstwa, któremu po· 
święcił się od r. 1926. I oto niedawno te
mu Richards wyłamał się z pod obowią· 
zujących praw i rozegrał parę meczów 
z.„ amatorami. Reakcja Związku Zawo
dowych tennisistów momentalnie nast~· 
pi'lta: Rlicha.rds zos.taJ zdY1.51kiwail'ilf.ilro wa. 
ny, jako zawodow'.ee. Biednemu tem1i
siście nie pozostaje nic innego, jak wr& 
cić na Ilono.„ amatorstwa. 

Rene Lacosto porzucił 
tennis. 

Mistrzostwa tennisowe Ameryki w 
r. 1926 i 1927 zdobył Rene Lacoste i, 
rzecz zl"'ozumia.la, winien byt w b. r. 
rówrrież wyjechać n ocean, by bronić 
swego tytułu. Tymczasem Lacoste ofi· 
cjalnie oświadczył, iż w ostatn ich lata::b 
ogromnie zaniedbał interesy swego ot 
ca i z tego względu zamierza na pewien 
d~uższy okres czasu wycofać się z czyn· 
negio życia sportowego. To też w dn. 15 
sierpnia pojedzie do Ameryk; ekspedy· / 

cja francuska bez Lacoste'a, w składzi e: 
Bor<1tra, Brugnon, Cochet Boussus, die 
Buselet i Londry. ·----

Zwycięstwo sportu 
nad •.• piwem. 

Według przeprowadzonej statystyki 
w Niemczech okazało się. iż przed woj
ną każdy obywatel 15-letni wypijał prze 
~~nu'le 15 r li. t r ó w p i W1 a t Y
g o d n i o w o. Bytło to w rdku 1913. 
Od tego czasu sport poczyna zataczać 
ooraz to szersze kregi, entuzjazmując 
olbrzymie masy młodzieży. Po 14 la- • 
tach, t. j. w 1927 r. statystyka wykazała, 
iż na obywatela 15-letniego przy.padają 
tygodniowo tylko 2 litry. Ten nieslycha· 
ny sukces sportu nad bożki em Babu
sem jest conajmniej godnym uwagi. · 
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Początek 
seansów 

o godz. 3-ej 

Sala . mecha-
nicznie 

ochla dzana. 

DZIS i DNI NASTĘPNYCH! 
Wlelki podwójny program szlagierów! 

- .. -
Pot~my dramat obyczajowy z: życia naiwnych dziewczyn i do-

. świadczonych uwodzicieli pod tyt. 

KOBIETA 
oo ZABAWY 

W roli głównej fascynująco piękna 

FLORENCE VIDOR 

- 11. -
Szampańska komcdja, iskrząca si~ perłami dowcipu pod tyt. 

Cena biletów 
na 1-y· seans 
50 gr. i 1 zł. 

Orkiestra 
pod kier. 

p. LKantora Małżeństwo 
bez ślubu I • W roli głównej: - 1 WWW+•• I 

I I MAR!p!!!lc!LVOST I I 

Dzis i dni nasrępoycbl 

••••••( I. )•••••• 

PE „ 

SJO 
.AR 

'Kl 
lłbmans studentek dztsł,jszej doby, na tle bu
dzącej sic: pierwszej miłości i pierwszych na

miętności. 

!!!!! Ml~DZYNARODuWA OBSADA !!!!! 

Greta Mosheirn 
Vala de Lys, M. Steingritt, 

Angelo Ferrari, A. K~rff. 

Wielłii podwójny program! „„„„.„( 11. )„„„„„„ 
• 

„KSIĘZNI CZKA 
MARY" 

Dramat erotyczny w 12 aktach, według po
wieści głośnego pisarza rosyjskiego 

LERMONTOWA. 
G(6wne role kreują artyści moskiew

skich I kaukazkich teatrów 

Helena Czarska 
Tamara Bołkwadze 

Bella Bielecka 
N. Prozorowski 

Ci. Dawidaszwili 
t I i I i I I i I I I U:U i I I ft I R D U n· I 0 O I I d I I tllXJLl1DU i li A I I I I ft I u:::tXJa:nrrrn:irrttrnJl I n i ft i O i i i i U 

ILUSTRACJA MUZYCZNA POD BATUTĄ A. CZUDNO\:V~KIEGO. 
I I I I I I I I I I f I I I I I I i I 1)1 I I I i I i I I I I I I I I I I I i i I i M i i i i I I I I i I I 2 LI I I A I I I I l(J I i I I I i I I I i i I i i i OJ 

Początek o go.dzinie 3-ej po poł. 

Od godz. 3·Bi cena wszystkich m~ajsc 50 groszy i 1 zloty. 

Krynica·Zdrói 
PusJonatJ „ Vngla" i „ Trzy HOte" 
polecają pokoje z całodzien· 
nem utrzymaniem. Telefo· 
ny 17 i 19. Garaże automo-

bilowe. 

ZAGUBIONO 
w piątek o j.lodz. 19 w ITamwału Nr. 19 

r"cepty kasy chorych. 
Laskawv znalazca proszouv jest o ocł-
• niesienie za wynagrodi.eniem 

Clłćh.vna łłr . bO - W~ Mis&cl. 
~----------------

OKAZJA! 
~li~~ K HHAH 1 YaO~ ;K1fJ ll 

róg Gdańdli0I 

A PRZYBYCINA 
I d1:::~~b~~a~ obrazów reczoo mato-

waBY[b wszel~iego IO\lfllf na dogodnyc-
rodza1u - j li warunkach Ir 

tylko DO 2 zł. tygo~n owo. ~:~br:~~~ 

Waine dla ~l~n Pubłitmotu I 
Ty !Ko za 2 zł. 50 gr. 

zosta!.:i przefasonowane kapelusz• 
damskie, męskie i dzieci;me. 

Pamiętajcie adres Lutowuersfila 2 
lub .i::g1ers a ~o. 

UW AGA. Nowe kapelusze od 8 :datydt 

Hailepsze 
piece i kuchnie szamoto,ve mot 

na kupić w firmie 

M. WAJNTRAUB, Rzgows~a 111 

Dr. med. tum -Leornta 

. 'A J~. w!~~! ~;.,1~-~.ro.wl~~! 
"' Andrzeja 43 nicy prz'J 11L Ptotr. 

kowskłeJ 294 
telefon 64-21. codziennie od !{Oda 

'Przyjmuje od 11-12 2-7 w1ecz 

I gi.!!~W]p 20 Zlft!yCb 
O~ryc1ne I płc!OWe nagrody. 

Koasiaatynnwm 12. z . ął 1 . L 
agin ma y pt?•tc 

Tel. SS.52 o cienkich nóżkach 
Pny1111uje od 9-1 ' długich us:iach. m... 

od ti-8. Dla pa6 ła brodawka koło 
od 4 - S. lpyszczka. Sz, Hir-

Dl• nl~umotnych 'szyil. Wschodnia Z1 

[eoJ lenn:c. '1~ Id ~olltór . 
1 
;;;;.m 

: ~J!~~!~ c•;:!,;;"'::~. 
rvczne, skórne ukońc:r:yć lcursa la-

l wlos6.u chowe łtorel'l)on• 

Ul 
leczenie lampą dencvine prof. s~ 

"""'arc. lc.ulowicia. Wanta
Andrzeja Nr. 2 wa Z6rawia Nr. 4~ 

Tel. 32•28. Kursa. wyucn.!~ ~; 
, God · P ·ę~ stown1e: buchalte111 
I .._ od 1.J:i~~.30 dl~ p ~ń t~chu~kowości ku-

1 
cm!&ill od 6-8 dla Panów iec~~I· korespon• 

U 
W ,11 ~tJz.; ele 1 swiię denc11 b~ndlowej. 

· od 10 _ l l stenograf11. nauki 
----- handlu. prawa. kali-

: l>okl6 r I lfrał1i, piH11ia aa 

'nłom·1n'rIY" .~E~~?2~c:e:~ ~\j ,, ~J ft 1uem1ecli.1eco. pi. 
, IOWD~(oriolfra.fił~ 

specfaliśt• c:riorób Po ulcouczeniu twia 
1k6rt1Ych i weoe- dectwo. l'łda:lcie 

t"TC&nycb . proapelct6w. 29. 

niOtrkowsk~ 99. potnebne wypralr-r TEL. 44-92 · tykowane ekspe
przyjmuje od 1_ 4 .d)entki do sklepu 
ppoł. i 8_ 9 wiecz. \ze s~od yczam1. ~l!łn 
----- :szenia .Cukierki" 

I H 
Doktór .1 --·---

" t ammow!kl 150 z~i~~~jn::g: 
• 1zarobić intel. panie 

'I 

Choroby skórne ii panowie. Z!Jł. się 
we11t.eł'l;C ił:ł11e i 'od 10 do 1. ul. 
moc..:opł ei:>we !Gdańska 28, parter 
POW;:: óCIŁ prawy. 

!,

1

. U- GdańsXa 42. I;;• 'wolne garaże 
godz, przyjęć od l~ do wyna;ęcia 

I
' 8.30-10.30, 1-2.45 warsztat na m ejscu 

i 8-9 w. IN owo Radwań$ka 11 =========::::::===::::::==::=:::=======-- -~~-




